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W imie utrwalenia pokoju 
i jedności narodu niemieckiego 
Apel Izby Ludowej NRD do parlamentu w Bonn 


BERLIN (PAP). — Jak już donosiliśmy, 


na wtorkowym posiedze- 


niu Izby. Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej wszystkie frak 


cje polityczne uchwaliły wspólną odezwę do Bundestagu w 
sprawie urzeczywistnienia propozycji rządu NRD o utworzeniu 


niemieckiej Rady Ustawodawczej. 


Inicjatywę rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — stwier- 
dza odezwa — poparł cały na- 
ród niemiecki, który pragnie poro- 
zumienia między Niemcami ze 
wschodu i zachodu i uważa, że szyb 
kie przywrócenie jedności ojczyzny 
może zapobiec śmiertelnemu niebez- 
pieczeństwu, jakie grozi narodowi 
niemieckiemu w związku z remilita- 
ryzacją i przygotowaniami wojen: 
nymi. T 

Kierując się wolą narodu niemie- 
ckiego Izba Ludowa NRD zwraca się 
do Parlamentu Federalnej Republiki 
Niemieckiej z propozycją wspólnego 
utworzenia Ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej, aby osiągnąć poro- 
zumienie we wszystkich sprawach, 
które należy rozstrzygnąć celem za: 
pewnienia pokoju i zjednoczenia Nie 
miec. Izba Ludowa wyraża gotowość 
prowadzenia rozmów w, duchu uczci 
wego zrozumienia wzajemnego we 
wszystkich sprawach związanych z 
utworzeniem i zadaniami Ogólnonie- 


mieckiej Rady Ustawodawczej oraz 
przedyskutowania również takich 


problemów, które dr Adenauer wy- 
mienił w swym oświadczeniu, z 15 
stycznia, a mianowicie: 
Przedstawiciele NRD w Ogól- 
noniemieckiej Radzie Ustawo 
dawczej będa upoważnieni do kon- 
kretnego rozpatrzenia propozycji do 
tyczących warunków zjednoczenia 
Niemiec, s 
sp Przedstawiciele NRD w Ogól- 
- noniemieckiej Radzie Ustawo- 
dawczej upoważnieni będą do prowa 
dzenia z przedstawiciełami Niemiec 
Zachodnich rozmów w sprawie zmia- 
ny „ustawy o obronie pokoju”. aby 
rozciągnąć moc obowiązującą nowej 
ustawy na całe Niemcy. 
Przedstawiciele NRD bedą 
upoważnieni do przeprowadze- 
nia na jednym z pierwszych posie- 
dzeń Ogólnoniemieckiej Rady Usta- 
wódawczej rozmów w*sprawie liczeb 
ności, uzbrojenia i dyslokacji policji 
w całych Niemczech, w tym również 
policji ludowej w NRD. 
Przedstawiciele NRD w Ogól- 
noniemieckiej Radzie Ustawo- 
dawczej upoważnieni będą do złoże- 
nia wraz z przedstawicielami Republi 
ki Federalnej w imieniu całego na- 
rodu niemieckiego wspólnego oświad- 


Współpraca poczt i telegrołów 
NRD i Polski 


WARSZAWA (PAP) W dniu 31 
stycznia br. przybyli do Warszawy 
przedstawiciele Ministerstwa Poczti 
Telegrafów Niemieckiej . Republiki 
Demokratycznej w osobach: podse- 
kretarza stanu, dr. Schroedera i dy- 
rektora departamentu — Gebharda. 
Przeprowadzą oni w Warszawie roz 
mowy, mające na celu ustalenie za- 
sad i rozmiarów współpracy pomię- 
dzy Polską i NRD na odcinku poczt 
i teleśratów, 


Bonn w 
Ogólno: 


czenia, przewidującego zakaz remili- 
taryzacji Niemiec i tworzenia ja- 
kichkolwiek niemieckich formacji 
wojskowych. 
m Przedstawiciele NRD upoważ- 
© hieni będą do omówienia wspól 
nie z przedstawicielami Republiki 
Federalnej warunków przeprowadze- 
nia w całych Niemczech wolnych, 
powszechnych. równych, tajnych i 
bezpośrednich wyborów, przy czym 
winny być uwzględnione zarówno 
propozycje rządu z Bonn jak i rządu 
NRD. 
Przedstawiciele NRD upoważ- 
nieni będą do  przeprowadze- 
nia konkretnych rozmów w sprawie 
kroków, jakie Niemcy winny podjąć. 
aby. skłonić „mocarstwa okupacyjne 
do jak najszybszego zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami i wy- 
cofania następnie z całych Niemiec 
wojsk okupacyjnych. 
Przedstawiciele NRD będą u- 
poważnieni do rozpatrzenia 
wspólnych kroków, mających na ce- 
lu rozszerzenie handlu wewnętrzno- 
niemieckiego oraz zapewnienie wol- 
nego dostępu towarom niemieckim 
na rynek światowy. 


Delegacja handlowa NAD 


przybyła do Moskwy 

MOSKWA (PAP) — 31 stycznia 
do Moskwy przybyła delegacja han- 
dlowa Niemieckiej Republiki Demo- 
krztycznej, na której czele stoi mini- 
ster Handlu Zagranicznego i Między 
strefowego — Handke. 


Przedstawiciele NRD upoważ 

nieni będą również do przedy- 
skutowania innych propozycji, które 
mogłyby się przyczynić do zjedno- 
czenia Niemiec na pokojowej i de- 
mokratycznej podstawie. 

Izba Ludowa NRD proponuje, aby 
oba parlamenty dla omówienia prak- 
tycznych zagadnień związanych ze 
zwołaniem Ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej wyznaczyły równą 
liczbę przedstawicieli, którzy w mo- 
żliwie jaf najszybszym czasie mo- 
gliby przystąpić do rozmów w Ber- 
linie. Termin spotkania tych przed- 
stawicieli będą mogli ustalić prze- 
wodniczący obu parlamentów. 


KP Niemiec proponuje 
Partii 
Socjaldemokratycznej 
jedność działania 


BERLIN (PAP). — Zarząd Komu- 
nistycznej Partii Niemiec wystoso- 
wał do władz naczelnych Partii So- 
cjaldemokratycznej pismo, w któ- 
rym proponuje ustanowienie jedno- 
ści działania między obu partiami 
w walce przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

Kanclerz federalny Adenauer — 
głosi pismo — uprawia politykę 0d- 
wetu, która leży w interesie garstki 
magnatów kapitału amerykańskie- 
go, lecz sprzeczna jest z żywotnymi 
interesami narodu niemieckiego. 
Wobec tego, że, jak się okazuje, 
Adenauer czuje-się bardziej zwią- 
zany z cudzoziemskimi mocodawca- 
mi, aniżeli z narodem niemieckim, 
Komunistyczna Partia Niemiec uwa 
ża za konieczne domagać się dy- 
misji Adenauera. 

Żywothe interesy robotników i 
narodu wymagają wspólnych dzia- 


łań całej klasy robotniczej. W tym 
celu kónieczne jest osiągnięcie po- 


„rozumienia między -Partią Socjalde- 


mokratyczną i Partią Komunistycz- 
ną, które odpowiadałoby najlep- 
szym tradycjom niemieckiego ru- 
chu robotniczego. 


Wspólne i zdecydowane wystąpie 
nie robotników jest gwarancją zwy 
cięstwa całego narodu niemieckiego 
nad reakcją i militaryzmem, 


Przodownica pracy z ZPDz im. 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
łym zespołem stosować potokowy 


E. Plater, ob. Irena Ścigalska, dla 
Kobiet zobowiązała się wraz z ca- 
system pracy, który wpłynie na ob- 


niżkę kosztów własnych produkcji. 


Chłopi gminy Kiełczygłów, - 


sce w. kraju. 


Gminę Kiełczygłów obejmującą 13 gromad, 
łącznie chłopi małorolni i średniorolni, Czyn ich jest jeszcze jed- 
nym dowodem, iż biedniacy i średniorolni 
wywiązać ze swych zobowiązań wobec Państwa Ludowego. 


Chłopi gminy Kiełczygłów pierwsi w kraju 
wpłacili zaliczke na podatek gruntowy 


pow.- wieluńskiego, 
stycznia bieżącego roku wpłacili w .100 proc. zaliczkę na podatek 
gruntowy za rok -1951, zajmując w tym względzie pierwsze miej- 


do dnia 29 


zamieszkują wy- 


starają się należycie 


Wzmaga się fala protestów 


przeciwko faszystowskim zarządzeniom rządu Plevena 
Potężny wiec ludu pracującego Warszawy 


W całej Polsce wzmaga się falaprotestów przeciwko reakcyjnemu de 


krefowi rządu Plevena, 
Federacji Kobiet oraz Światowej 


WARSZAWA (PAP). — 
31 stycznia br. ludność Stolicy ma- 
nifestowała swą braterską solidar- 
ność z ludem francuskim i ostro po 
tępiła reakcyjne zarządzenie rządu 
Plevena — Mocha, zakazujące dzia- 
łalności na terenie Francji trzem po 
tężnym międzynarodowym organiza 
cjom demokratycznym. 

Olbrzymią aulę Politechniki War- 
szawskiej i wszystkie przylegające 
do niej korytarze wypełniła około 
4,5 tysięczna rzesza robotników, ko- 
biet i młodzieży, przybyłych na wiec 
protestacyjny, 

W imieniu około 4,5 miliona zwią 
zkowców polskich przemówił do ze 
branych przewodniczący CRZZ Wi- 
ktor Kłosiewicz, który powiedział 
m. in.: 


Osiągnięcia produkcyjne i kultu ralne 
Federacji Rosyjskiej 
| Komunikat Urzędu Statystycznego RFSRR 


MOSKWA (PAP). — Urząd Statystyczny Rosyjskiej Federacyjnej S0-|raz gospodarstwa leśne na powierz- 


cjalistycznej Republiki Radzieckiej 


opublikował komunikat o wynikach 


wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej RFSRR w 


roku 1950. 


, Rozwój przemysłu RFSRR, rolnic- 
twa i transportu, budownictwa i' han- 
dlu jak również podniesienie się po- 
ziomu materialnego i kulturalnego ia 
dności w roku 1950 charakteryzują 
m. in. następujące dane: 

Plan produkcji przemysłowej wyko 
nany został w roku 1950 w 102 proc. 


Przemysł Republiki wyprodukował 
w roku 1950 ponad plan znaczne 
ilości walcówki, metali, wapna, kre- 
dy, tkanin bawełnianych i jedwab- 
nych, wyrobów trykotowych, wyro- 
bów gumowych,, obuwia, mebli, ma- 
szyn do pisania, maszyn krawieckich 
oraz mięsa, wyrobów masarskich, wy 
robów cukierniczych, wina, piwa i 
wielu innych towarów  przemysło- 
wych i artykułów żywnościowych. 


Jakość produkcji w roku 1950 zna- 
cznie wzrosła, rozszerzył się rów- 
nież poważnie asortyment produko- 
wanych towarów. 


Komunikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR stwierdza następnie, że w 
roku 1950 osiągnięto poważne suk- 
cesy w rolnictwie, w dziedzinie ho- 
dowli bydła oraz na odcinku wzmo- 
cnienia  organizacyjno-gospodarczego 
kołchozów. Powierzchnia uprawna 
w roku 1950 wszystkich kultur wzro- 
sła w porównaniu z rokiem 1949 o 
5,8 miliona hektarów, 

Od 20 października 1948 r. pracę 
w dziedzinie realizacji planu sadze- 
nia ochronnych pasów leśnych w eu- 
ropejskiej części RFSRR zostały wy 
konane przez kołchozy, sowchozy o- 


Księża i świeccy działacze katoliccy witają 


stabilizację stosunków kościelnych na Ziemiach Zachodnich 
Z obrad krajowej konferencji intelektualistów katolickich 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
30. 1. br. obradowała w Warszawie 
krajowa konferencja komisji inte- 
lektualistów katolickich przy Poal- 
skim Komitecie Obrońców Pokoju 
pod przewodnictwem ks. prof.. dr 
Jana Czuja dziekana wydz. teologi- 
cznego U. W. Brało w niej udział 
kilkudziesięciu księży i szereg świec 
kich działaczy katolickich. 

Zabierając głos w dyskusji znany 
teolog ks. prof. Eugeniusz Dąbrow- 
ski powiedział m. in.: 

W stosunku do zagospodarowania 
i zespolenia z Macierzą Ziem Zacho 
dnich nie ma polityki komunistycz- 
nej, czy katolickiej. jest tylko jedna 
polityka — polska. 1 jeżeli ktoś li- 
czy na jakieś rozdźwieki w tej spra- 
wie, dozna pełnego rozczarowania. 

Katolicyzm polski. reprezentowa- 
ny przez duchownvch i świeckich 


jest świadom swej historycznej roli 
w tym względzie i Rząd Rzeczypos- 
politej może być pewny, że nie ma 
nikogo wśród nas, kto by się chciał 
uchylić od służby krajowi w takiej 
sprawie, Z pełnym zdziwienia nie- 
smakiem obserwujemy akcję części 
kleru niemieckiego. zmierzającą do 
podsycania ducha odwetu i złud- 
nych nadziei wśród Niemców, któ- 
rzy opuścili Śląsk i Pomorze. 

Nie zamierzamy jednak być tyl- 
ko biernymi obserwatorami i prze- 
ciwstawiamy się całą siłą i wszelki- 
mi będącymi w naszej dyspozycji 
sposobami tej szkodliwej polityce 
części niemieckiego kleru. 

Konferencja przyjęła wytyczne za 
prononowane przez referenta redak 
tora Horodyńskiego, a mienowicie: 

1) że katolicy winni realizować o- 
bywatelski obowiązek aktywnego u 


działu we froncie narodowym w o- 
bronie pokoju, 

2) że idea pokoju, realizowana 
przez światowy ruch obrońców po- 
koju ma charakter nadrzędny i że 
w sensie: doczesnym powinna jedno 
czyć wysiłki marksistów i katoli- 
ków; 

3) że duchowieństwo katolickie i 
świeccy katolicy przez swój udział 
w ruchu pokoju winni dać bez- 
względną odpowiedź inspirowanym 
przeż rządy anglosaskie niemieckim 
zakusom rewizjonistycznym oraz, że 
stanowczym głosem swoim winni 
przywołać do porządku tych katoli- 
ków niemieckich, którzy nadużywa- 
ją religii do celów odwetowych, 

4) wyrażono aprobatę dla ostat- 
niego posunięcia Rządu w sprawie 
stabilizacji stosunków kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich, 


chni ponad 860.090 hektarów, 


Przeprowadzona przez rząd ra- 
dziecki 1 marca 1950 roku — trzecia 
po zniesieniu systemu kartkowego — 
zniżka cen  dełalicznych towarów 
powszechnego spożycia,  doprowa- 
dziła do poważnego zwiększenia sprze 
daży towarów dla potrzeb ludności, 

Komunikat stwierdza, że  liczeb- 
ność robotników i urzędników za- 
trudnionych w gospodarce narodowej 
RFSRR wzrosła o 5,7 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1949, 

W roku 1950 nastąpił dalszy ro- 
zwój budownictwa kułturalnego, pod- 
niósł się poziom kulturalny mas 
pracujących Republiki. * W szkołach 
podstawowych oraz w szkołach śre- 
dnich, uczelniach technicznych i in- 
nych uczelniach na poziomie średnim 
kształciło się pod koniec 1950 ro- 
ku 20.600 tys. osób. Na 502 wyższych 
uczelniach RFSRR studiowało w ro- 
ku 1950 — 687.000 osób, tj. o 10 proc. 
więcej niż w roku 1949, 

W roku 1950 — czytamy w zakoń 
czeniu komunikatu Urzędu Statysty 
cznego RFSRR — zbudowano wiele 
nowych szpitali, klinik położniczych, 
sanatoriów, domów  wypoczynko- 
wych oraz innych instytucji leczni- 
czych. M.in. liczba łóżek w szpita- 
lach i domach położniczych wzrosła 
o 23.000 w porównaniu z rokiem 
1949. Liczba lekarzy wzrosła w cią- 
gu roku 1950 o 8.000. 


W dniu| 


zakazującemu na terenie Francji działalności 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, 


Światowej Demokratycznej 
Federacji ; Młodzieży Demokratycznej. 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. KŁOSIEWICZA 


Lud pracujący Warszawy, związ- 
ki zawodowe, młodzież i kobiety po 
dzielają w pełni oburzenie ludu fran 
cuskiego i przyłączają się do prote- 
stu mas pracujących całego Świata 
przeciwko faszystowskim aktom rzą 
du francuskiego, skierowanym prze 
ciw potężnym miedzynarodowym or 
ganizacjom demokratycznym. 
«Nikczemny dekret rządu Plevena 
przeciwko ~ Światowej - Federacji 
Związków Zawodowych jest ukoro- 
nowaniem od dawna już zorganizo- 
wanego przez imperializm spisku 
przeciwko światowej jedności związ 
ków zawodowych. 


Wydając - zarządzenia przeciwko 


|Światowej Federacji Związków Za- 


wodowych rząd Plevena wykonał 
przede wszystkim wolę sztabu zbro- 
dniczych organizatorów trzeciej woj 
ny światowej. 

Faszystowskie zarządzenia i repre 
sje niewiele jednak , pomogą organi- 
zatorom wojny. Światowy ruch 0- 
broficów pokoju — którego niepoko 
naną twierdzą jest ZSRR — dyspo- 
nuje ogromnymi siłami. 

Wyrażając swe oburzenie na za- 
rządzenia rządu Plevena skierowa- 


ne przeciwko Świątowej Federacji 
Związków "Zawodowych i innym 
międzynarodowym organizacjom, 


lud pracujący Warszawy odpowia- 
da na atak imnerialistów wzmożoną 
pracą nad realizacją Planu 6-letnie- 
go. 

Po przemówieniach' przedstawiciel 
ki ZG Ligi Kobiet —  Wasilkow= 
skiej i' przedstawiciela ZG'ZMP — 
Nowocienia, zebrani jednomyślnie 
przyjęli rezolucję protestacyjną, w 
której domagają się 'natychmiasto- 
wego odwołania decyzji rządu 'fran 
cuskiego w sprawie „zakazania dzia 
łalności «trzech wielkich międzynaro 
dowych ' organizacji demokratycz- 
nych. Kor (ży kod 

Po odczytaniu rezolucji zrywa*”się 
burza okłasków. Padają długo nie- 
milknące słowa: „Pokój “zwycięży 
wojńę!*« Zebrani: skandują: „PO `> 
KÓJ. STA-LIN, BIE-RUT}“, ' 


Zobowiązanie załogi. ZPW 
im. Swierczewskiego 


Obszerną salę świetlicy ZPW im. 
Świerczewskiego wypełniłą db "ostat 


niego miejsca załoga pierwszej zmia-' 


ny. s 
Po wysłuchaniu przemówienia tow. 
Marcinkowskiego, który scharaktery- 
zował ostatnie wydarzenia” politycz- 
ne. głos zabierało wielu robotników 
i pracowników, którzy pragnąc dać 
wyraz potępienia dla haniebnych za- 


Wielkie zwyciestwo 
odniosła armia ludowa Wietnamu 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin przytacza oficjalny komu 
nikat dowództwa naczelnego vietnam 
skiej armii ludowej stwierdzający, że 
w okresie od 13 do 17 stycznia od- 
działy vietnamskiej armii ludowej 
rozgromiły cztery bataliony armii 
nieprzyjacielskiej. Walki toczyły się 
w rejonie Bai-Szu, Vin-Jen, Bak- 
Jang i Bak-Nin na vółnoc od Hanoi. 


W okresie tym nieprzyjaciel stracił 
1.930 zabitych, 750 żołnierzy.: wzięto 
do niewoli. f 

Komunikat stwierdza, że operacja 
w okolicy Vin-Jen jest. pierwszym 
wielkim zwycięstwem narodu viet- 
namskiego i jego armii w roku 1951 
oraz pierwszym wielkim  zwycię- 
stwem vietnomskich sił zbrojnych na 
terenie równinny m. 


rządzeń reakcyjnego rządu Plevena, 
postanowiłi przystąpić do jeszcze 
lepszej i wydajniejszej pracy. 

Między innymi zobowiązanią indy 
widualne oraz w imieniu poszczegól- 
nych oddziałów produkcyjnych pod- 
jęli: Bruziak, Spławski, Szymański, 
Stasiak, Mieszek, Poturaj, Bobloch, 
Płonka i Wilczyński. 

Na zakończenie uroczystego zebra 
nia załoga z zapałem podjęła ogól- 
re zobowiazanie, w którym między 
innymi czytamy: 

„Załoga ZPW im. Świerczewskie- 
go wita z radością uchwałę Rządu o 
zniesieniu tymczasowości administra 
cji kościełnej na Ziemiach Zachod- 
nich oraz podpisanie aktu o stałej 
granicy pokoju ną Odrze i Nysie. 

Podejmujemy wezwanie zakładów 
ZPB im. Armii Ludowej i ZPW im. 
Niedzielskiego oraz zobowiązujemy 
się przystąpić do walki o stałe wy- 
konywanie w stu procentach indywi- 
dualnych i zbiorowych baz akordo- 
wych“. 


Manifestacije 
młodzieży, łódzkiej 


Wieść o brutalnym zakazie działal 
ności we Francji Światowej Federa- 
'cji Młodzieży Demokratycznej przez 
rząd Plevena wywołała falę oburze- 
ia wśród młodzieży całego świata. 
ŚFMD skupia pod swymi sztanda- 
rami ponad 60 milionów młodych lu- 
dzi wszystkich kolorów skóry, ras, 
narodowości, wyznań, zjednoczonych 
jedną myślą, jedna wolą obrony i u- 
trwalenia pokoju. Siły ŚFMD rosną 
i potężnieją z miesiąca na miesiąc. 
ctacza ją przyjaźń i zaufanie milio- 
nowych mas młodzieży. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego odbyła 
się onegdaj wielka manifestacja mło 
dzieży, na której uchwalono rezolu 
cję potępiającą szykany rządu fran- 


(Dokończenie na str. 2) 


Z całego świata 


= LONDYN. Jak donosi „Daily 
Worker”, dziewięciu posłów Labour 
Party złożyło w Izbie Gmin rezolucję 
protestującą przeciwko remiilitaryza- 
cji Niemiec. Zachodnich. 
DUNKIERKA. Wszyscy 
'dokerzy w Diumkierce zastrajkowali 


+na znak protestu przeciwko polityce 


rządu francuskiego, popierajacej re- 
militaryzację Niemiec Zachodnich. 

— NOWY JORK. Zarządzenie o 
zamrożeniu cen i płac w Stanach 
Zjednoczonych  zestało powitane z 
zachwytem przez giełdziarzy z Wall 
Street. ę 


— HAGA, Jak już donosiliśmy. 
na żądanie zen. Eisenhowera, no- 
wym szefem sztabu armii bholęnder- 
skiej mianowany został płk. Hassel- 
man, znany kolaborant, który w o0- 
kresie okupacji współpracował z fa- 
szystami niemieckimi. ' 

.— NOWY JORK. Jak donoszą z 
Buenos Aires, rząd argentyński stłu 
mił strajk kolejarzy, wydając faszy 
stowski dekret o tzw. „mobilizacji 
kolejarzy". 

4.900 strajkujących zostało zwolnie 
nych z pracy, 1.000 aresztowano. Sta 
ną oni przed sądem wojennym, 

— PEKIN. Jak donoszą z Tokio, 
specjalny wysłannik Trumana, John 
Foster Dulles prowadzi z rządem ja- 
pońskim rozmowy w sprawie zawar- 
cia separatystycznego traktatu poko 
jowego oraz w sprawie odbudowy 
armii japońskiej. 


Sa 


= 


słuszna i skuteczna decyzja 


Dni, które upłynęły po decyzji 
Rządu w sprawie zniesienia tymcza 
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych wykazały 
pełne uznanie i zadowólenie całegó 
społeczeństwa z tego doniosłego kro 
ku, który położył kres stanowi rze- 
czy narzuconemu przez wrogą Pol- 
sce politykę Watykanu. Tymczaso- 
wość ta była wyrazem kwestiono- 
wania przez Watykan naszych gra- 
nic zachodnich, Była wyrazem anty 
polskich  rewizjonistycznych kno- 
wań kół watykańskich wspiera- 
nych i sprzęgniętych g antypolską 
rewizjonistyczną polityką  imperia- 
lizmu amerykańskiego i pogrobow= 
ców hitlerowskich w Trizonii. 

Społeczeństwo polskie zamanife- 
stowało swą solidarność z decyzją 
Rządu na licznych zebraniach, któ- 
re odbyły się w instytucjach i za- 
kładach pracy, miastach i wsiach 
całej Polski. Uczestnicy tych ze- 
brań, robotnicy, chłopi, pracownicy 
umysłowi wyrażali swoje zadowo- 
lenie z decyzji Rządu, który kładąc 
kres wymierzonej przeciw intere- 
som Polski tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich, wytrącił wrogom granicy 
na Odrze i Nysie oręż w prowadzo- 
nej przez nich kampanii rewizjoni- 
stycznej. 

„Wykonanie woli narodu polskie- 
go — w tym szerokich rzesz katoli- 
ków, to cios w rewizjonistów hitle- 
rowskich i ich amerykańskich pa- 


nów“ — stwierdził robotnik Ko- 
walski e Gazowni Miejskiej w 
Gdańsku, 


„Decyzja Rządu znosząca tymcza- 
sowość administracji kościelnej na 
naszych Ziemiach Zachodnich przy 
czyni się do utrwalenia pokoju. Je- 
dnocześnie jest ona ukróceniem usi 
łowań, którym patronował  Waty- 
kan, dążących do podważenia na- 
szych praw do tych odwiecznie pol- 
skich ziem* — powiedział robotnik 
warsztatów parowozowych Warsza- 
wa — Szczęśliwice ob, Puła. 

Podobne wypowiedzi i rezolucje, 


„świadczące o głębokim zrozumieniu 


decyzji Rządu i poparciu przez pa- 
triotyczną opinię publiczną jego 
słusznej polityki — napływają ze 
wszystkich stron kraju. 


i 


Wielką radość z powodu decyzji 
Rządu przejawia ogół wierzących, 
który w utrzymywaniu tymczasowo 
ści administracji kościelnej na Zie- 
miach Odzyskanych widział wyzwa 
nie rzucone uczuciom  patriotycz- 
nym ludności. Szerokie rzesze du- 
chowieństwa dały wyraz, że w zmie 
sieniu tymczasowości widzą nakaz 
polskiej racji stanu. 


W rezultacie decyzji Rządu po- 
partej przez Społeczeństwo i przy- 
jętej z uznaniem przez' szerokie rze 
sze duchowieństwa, wyłonione już 
zostały stałe władze kościelne die- 
cezji Ziem Odzyskanych. Księża 
pełniący dotychczas tymczasowo 
swe funkcje nie będą się już czuli 
zastępcami niemieckich probo- 
szczów roszczących sobie pretensje 
do powrotu na swe dawne stano- 
wiska. 


Opinia całego społeczeństwa wi- 
dzi w earządzeniu wydanym przez 
Rząd skuteczny krok, który dopro- 
wadził do usunięcia szkodliwego 
dla Polski stanu rzeczy, 

Decyzja Rządu doprowadziła do 
likwidacji tymczasowośći, która 
tak długo mogła trwać i godziła w 
interesy Polski wskutek  ociągania 
się episkopatu z ezałatwieniem tej 
sprawy. Mimo bowiem porozumie- 
nia zawartego z Rządem w dniu 14 
kwietnia ub. roku, episkopat nie 
zniósł? tymczasowości. 

Decyzja Rządu powzięta była rów 
nocześnie z wykonaniem wytycze- 
nia linii granicznej nad Odrą i Ny- 
są, która została uznana jako wie- 
czysta granica pokoju i przyjaźni 
przez Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną. Równocześnie z tym do- 
niosłym aktem podpisanym we 
Frankfurcie, wytrącony został dzię 
ki decyzji Rządu atut z rąk tych, 
którzy prowadzą entypolską, rewi- 
zjonistyczną kampanię i odbudo- 
wują hitlerowski Wehrmacht, kie- 
rując się wskazaniami polityki Wa- 
szyngtonu i Watykanu. 

Wytrącenia tego atutu, położenia 
kresu tymczasowości chciała polska 
opinia publiczna i to zostało doko- 
nane, 


(„Trybuna Ludu“) | 


Po zniesieniu tumczasowości odmaśnistracjhi 
kościeśmeći no Ziemiach Zachodnich 


UGHWAŁA RZĄDU UTRWALA DZIEŁO POKOJU 


Społeczeństwo Łodzi i wojewódz= 
twa łódzkiego w dalszym ciągu ma- 
nifestuje swe gorące uznanie i głę- 
boką wdzięczność dla Rządu Ludo- 
wego za decyzję, która znosząc 
stan tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich i umożliwiając wybór na tych 
obszarach wikariuszy kapitulnych, 
stanowi wielki wkład w dzieło dal- 
szej konsolidacji narodu i umocnie- 
nia pokoju światowego. 

— Rząd Polski Ludowej — o- 
świadcza STANISŁAWA ZYGMA- 
NOWSKRA robotnica snowalni ZPB 
im. Armii Ludowej — postąpił w 
myśl życzeń wierzących katolików i 
całego narodu. 

Pracownica tychże zakładów HE- 
LENA KMIN stwierdza: — Z pra- 
sy dowiedziałam się o podpisaniu hi 
storycznego aktn ustanawiającego 
ostatecznie granicę na Odrze i Ny- 
sie przez rządy Polski Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tyczmej. Cieszę się bardzo z tego, że 
raz na zawsze zostały przekreślone 
odwieczne waśnie między Polską a 
"Niemcami. Cieszę się także z. tego, 
że Rząd Polski Ludowej zlikwido- 
wał ostatecznie tymczasowość admi 
nistracji kościelnej ma Ziemiach 
Zachodnich. 

Znany działacz katolicki dr JE- 
RZY ZAŃSKI, członek zarządu Zrze 
szenia Caritas, pisze w liście do na 


I szej redakcji: 


„Postanowienie Rządu, likwiduja 
ce tymczasowość administracji koś- 
cielnej na Ziemiach Zachodnich by 
ło koniecznym między innymi ze 
względów następujących: 

1) utrwaliło przede wszystkim 
wśród katolików zamieszkujących 
Ziemie Zachodnie poczucie stałości 
bytu na tych ziemiach. 

2) wytrąciło z reki hitlerowskich 
rewizjonistów argument godzący w 
pokój. 

Postanowienie o zniesieniu tym- 
czasowości musi być rozumiane ja- 
pw jeden z aktów utrwalających po 
Rój”. 


—— 


2i Qospodarczy odszarników-mikołajczykOWCÓW 


spowodował olbrzymie straty w PNZ 
Zeznania biegłych w 7 dniu procesu w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W  siód- 
mym dniu rozprawy przeciwko gru- 
pie b. obszarników z Zarządu Central 
nego PNZ, odpowiadających za sabo 
taż gospodarczy i szpiegostwo, bie- 
gli udzielali szczegółowych wyjaśnień 
na pytania prokuratora, obrońców i 
poszczególnych oskarżonych. 

W odpowiedzi na pytania prokura 
tora biegli przedstawili dane liczkho- 
we o stanie pogłowia zwierząt gospo 
darskich na Ziemiach Zachodnich i 
w Polsce Centralnej. Z danych tych 
wynika, że Zarząd Centralny PNZ 
szczególnie zaniedbywał hodowlę na 
Ziemiach Zachodnich. 

Sabotażowe metody gospodarki 
oskarżonych w PNZ zostały jaskra- 
wo uwidocznione w przedstawionych 
danych statystycznych, dotyczących 
procentu padłych koni, bydła, trzody 
chlewnej i owiec w roku gospodar- 
czym 1947-48, i 

Szkodliwą działalność oskarżonycć 
w dziedzinie hodowli trzody chlew- 
nej, scharakteryzowali biegli, cytu- 
jąc dane o sprzedaży bogatym chło- 
pom prosiąt i warchlaków, które po 
winny być tuczone, Z danych tych 
wynika, że na przełomie 1947 na 1943 
r. PNZ sprzedały 16.678 prosięta i 
4.413 warchlaków, co uniemożliwiło 
im wykonanie planu odstawy tuczni- 
ków w ciągu 1948 r. 

Na pytanie obrońców, usiłujących 
uzyskać dane, które mogłyby zmniej 
szyć stopień odpowiedzialności i wi- 
ny oskarżonych — biegli mogli je- 
dynie przytoczyć fakty i okoliczno- 
ści, świadczące przeciwko oskarżo- 
nym. 

M. in. biegli stwierdzili, że do 
1947 r. Zarząd Centralny PNZ miał 
całkowitą swobodę działania, Dopie- 
ro później — od chwili zorganizowa- 
nia Departamentu Gospodarstw Pań- 
stwowych w Ministerstwie Rolnictwa, 
niezależność ta została w pewnym 
stopniu ograniczona, 4 

Na podstawie sprawozdań z inspek 
cji, przeprowadzonych przez instytu- 
cje państwowe w PNZ biegli wykaza 
li, że w PNZ uprawiane było świado 
me szkodnictwo, polegające na inwe- 


Wieści z kraju 


WARSZAWA. — Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Myśli Wolnej w 
Polsce na rozszerzonym zebraniu 
plenarnym w dniu 28 ub, m. posta- 
nowił połączyć się z Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej, 

KATOWICE. — Załoga Zakładów 
Przemysłu Azotowego-Chorzów pod 
jęła poważne zobowiązania produk- 
cyjne, polegające na zmniejszeniu 
obsługi pieców karbidowych oraz na 
zwiększeniu i ulepszeniu produkcji. 

WARSZAWA, — W jesienno - zi- 
mowej kampanii walki z analfabe- 
tyzmem 1950-51 r. na 18.700 kur- 
sach i zespołach początkowego nau- 
czania uczy się ok, 266.000 osób, 


stowaniu w zakłady przemysłowe, 
które znajdowały się w rejonach, nie 
mających podstaw surowcowych do 
produkcji, Przytoczono np. wykaz 
gorzelni, w których oskarżeni bez- 
podstawnie zainwestowali milionowe 
sumy, a które nie mogły być potem 
uruchomione. 

Jednocześnie w PNZ nie urucha- 
miano lub uruchamiano tylko czę- 
ściowo inne ważne zakłady przemy- 
słowe, jak tartaki, płatkarnie i ce- 
gielnie. Szczególne zaniedbania bie- 
gli stwierdzili w cegielniach oraz w 
dziedzinie suszarnictwa, 

Mimo wielkiego zapotrzebowania 
na paszę — suszarnie w ogóle nie 
były w PNZ uruchamiane. 


Odnośnie zagadnień finansowych 
PNZ, biegli stwierdzili m. in., że 
szkodnicza gospodarka oskarżo- 


nych powodowała coroczne, nieprze- 
widziane, olbrzymie straty, 


Wrogi stosunek oskarżonych do za 
gospodarowania Ziem Zachodnich, 
przejawił się również w prowadzonej 
w PNZ polityce zagospodarowywania 
odłogów. Biegli stwierdzili, że pomi- 
mo wysokich kredytów, przydziela- 
nych przez państwo na likwidację od 
łogów, oskarżeni nie przeprowadzili 
należycie tej akcji na terenach pół- 
nocnych. 


Po wyjaśnieniach biegłych, sąd od 


A oto wypowiedź księdza A, CE-|go na naszych Ziemiach Zachod- 
GŁOWSKIEGO z parafii Strzelce: | nich, 


„Z największą radością powitałem 


Oto, co pisze na ten temat w 


fakt uregulowania naszych granic | Swym liście do redakcji pracownicz 


zachodnich. Prastara historia Polski |K% ZPB im. Harnama, 


— podała dłoń nowym czasom, 

Z tym większą radością Polaka — 
kapłana witam drugi fakt — że na 
tych naszych prastarych terenach 
zawita i stała orgamizacja kościelna 
z całą swą hierarchią i biskupami 
polskimi na czele”, 


ob. TOMA- 
SZEWSKA: 

„Watykan nie uważa naszych gra- 
nic zachodnich za ostateczne i nie 
chce pogodzić się z myślą o uzna- 
niu i zatwierdzeniu polskiej admi- 
nistracji kościelnej na tych zie- 
miach. Jedynie w wyniku takiej po 
lityki Watykanu, polityki nienawiś- 


Podobną radość wyraża proboszcz | ci i niepokoju mogła się wylęgnąć 
parafii Karszewy (pow. Kutno), ks. | zbrodnia w Wolbromiu, gdzie mat- 


ZYGMUNT KOWALSKI: 


„Spodziewam się, iż każde serce 
polskie — pisze — odczuwa Szczęś- 
cie, iż prastare nasze ziemie pias- 
towskie zostały ściśle związane z 


ka podpisała wyrok śmierci na wła- 
snego syna...“ 
Inna robotnica tychże zakładów, 
ob. KOSAKOWSKA stwierdza: 
„Uchwałę Rządu przyjmuję z peł 


Macierzą również na odcinku życia | nym zadowoleniem i osobiście uwa- 
kościelnego, a przyczyniło się do te- | żam, że jest to dobra odpowiedź dla 
go zniesienie tymczasowości w ad-| Watykanu, wysługującego się impe- 


ministracji kościelnej...“ 
* Równocześnie z manifestacją u- 
czuć radości dla 


rialistom.* 
Opartą na nienawiści do Polski 


doniosłej decyzji | Ludowej i całego obozu pokoju poli 


Rządu RP szerokie masy demonstru | tykę Watykanu piętnują i demasku- 
ją swe oburzenie i gniew przeciw | ją szerokie rzesze pracujących w li- 
tym, którzy dla brudnych celów im | cznych wypowiedziach i rezolucjach, 
perialistyczno - odwetowych sprzeci | podejnowanych na zebraniach ma- 


wiali się stabilizacji życia religijne- 


sowych. 


U naszych 
przyjaciół 


PEKIN: Na studia do Pekinu przy 
było 4 studentów polskich, stypendy 
stów Chińskiego Rządu. Ludowego. 

PRAGA. Opublikowano oficjalne 
wyniki wykonania państwowego pla 
nu gospodarczego Czechosłowacji w 
roku 1950. Między innymi płan pro- 
dukcji przemysłowej wykonano w 
102,7 proc., a produkcja rolna wzro- 
sła o 5 proc. y 

MOSKWA. Prasa radziecka zamie 
szcza artykuły, poświęcone pamięci 
Iwana Babuszkina, jednego z pierw- 
szych robotników—bolszewików, któ 
ry przed 45 laty zginął z rąk siepa- 
czy carskich. 

TALLIN. Plan produkcji przemy- 
słowej za 1950 rok Estońska SRR 
wykonała w 104 proc. 


Nomina jaa 
naczelnego dyrektora 
Teatrów Państwowych 


WARSZAWA (PAP). Minister Kul 
tury i Sztuki mianował ob. Jerzego 
Pańskiego naczelnym dyrektorem 
Przedsiębiorstwa Państwowego p.n. 
Generalna Dyrekcja Teatrów, Oper 
i Filharmonii. 

Dyr. J. Pański -obejmuje swe fun- 


|kcje z dniem 1 lutego br. 


nerykanie ułastawii bilerowskich zbrodniarzy wojennych 


Alfred Krupa znowu na czele swego koncernu zbrojeniowego 


BERLIN (PAP). — W związku z re- 
militaryzacją Trizonii, amerykańskie 
władze okupacyjne w coraz większym 
stopniu zwalniają hitlerowskich zbro- 
dniarzy wojennych i korzystają z ich 
usług w tworzeniu armii najemnej i 


uruchamianiu przemysłu zbrojeniowe. 


go w Zachodnich Niemczech, 


W środę naczelny dowódca amery- 
kańskich sił zbrojnych w Europie Za- 
chodniej — gen. Handy i amerykań- 
ski wysoki komisarz Mac Cloy ogło- 
sili we Frankfurcie n. Menem komu- 
nikat, stwierdzający że zastosowana 
została amnestia wobec 90 hitlerow- 
ców, zaliczonych do kategorii głów- 
nych zbrodniarzy wojennych i skaza- 
nych w swoim czasie przez trybunał 
w Norymberdze za zbrodnie przeciw- 
ko ludzkości , 

33 zbrodniarzy wypuszczono natych 
miast ma wolność, Znajdują się wśród 
nich m, in. wszyscy zbrodniarze ska- 
zani na norymberskim procesie prze- 
mysłu zbrojeniowego — Kruppa i 
jego wspólników, Na ich czele stoi 
Altred Krupp von Boblen und Hal- 
bach, któremu  darowano łagodną 
zresztą karę 12 lat więzienia i zwró- 
ceno cały majątek: 

Wraz z Kruppem zostali zwolnieni 
Friedrich von Buelow, jego przedsta- 
wiciel do rokowań z Gestapo i SS, 
Erich Mueller, jeden z dyrektorów 
koncernu Kruppa oraz doradca Hitle- 
ra do spraw produkcji broni i amu- 
nicji i inni członkowie dyrekcji za- 
kładów Kruppa, 

Odzyskali również natychmiast wol 
ność generałowie hitlerowscy Wilhelm 
Speidel (brat' dzisiejszego „doradcy” 


roczył rozprawę do dnia następnego. | Adenaueqga i Eisenhowera), Ernst von 


Nowa zdrada 


schumacherowskiego kierownictwa związków zawodowych 


Socjaldemekratyczne kierownictwo 
zachodnio-niemieckich związków zawo 
dowych dopuściło się nowej zdrady wo 
bec klasy robotniczej. Proklamowany 


ma dzień 1 lutego generalny strajk 


800 tysięcy metalowców i górników 
Zagłębia Ruhry został bowiem w o- 
statniej niemal chwili storpedowany 
przez prawicowe kierownictwo związ 
ków zawodowych, z osławionym re- 
negatem Bócklerem na czele, tym 
samym Bócklerem, który na Nowy 
Rok otrzymał wraz z Adenauerem 
honorowe ebywatelstwa miasta Ko- 
lonii, rządzonego przez zaciekłego 
rewizjonistę, kardynała Fringsa, 

Czego domagali się robotnicy, gdy 
prawie w 100 proc, wypowiedzieli się 
za generalnym strajkiem? 

Robotnicy Zachodnich Niemiec żą- 
dali przede wszystkim podwyżki płac, 
dodatku  drożyźnianego, który by 
choć częściowo zrównoważył stałą 
zwyżkę cen, oraz współdecydowania 
w tak zasadniczych sprawach, jak 
zatrudnienie i zwalnianie robotników 
z pracy, ustalanie rozmiarów produk- 
cji, gospodarki surowcowej, ekspor- 
tu itd, Robotnicy niemieccy nazy- 
wają te żądania walką o „Mitbestim=' 
miingsrecht”., Walka o te prawa ro- 
botnicze toczy się od wielu lat, 

Walka o prawa robotnicze zbiegła 
się z wzrastającym oporem ludności 
przeciwko ' remilitaryzacji. Reakcja 
niemiecka uderzyła na alarm zanie- 
pokojona ewentualnością strajku po- 
wszechnego właśnie w chwili, gdy 
Fisenhower omawiał z kapitalistami 
niemieckimi sprawę ich udziału w przy 
gotowaniach wojennych bloku atlan- 
tyckiego, 

W tej sytuacji Adenauer zwrócił 
się o pomoc do Schumachera. Na 
„lampce wina" w Bad Homburg de- 
legat SPD, Ollenhauer, który otrzy- 
mał odpowiednie pełnomocnictwa od 


nerała Eisenhowera i Adenauera. w] 
kilka godzin później Böckler w imie- 
niu kierownictwa związków zawo- 
dowych podpisał w obecności Ade- 
nauera komunikat o  „kompromiso- 
wym” rozwiązaniu żądań robotników 


Ruhry. Ze strony kapitalistów 
podpisali komunikat osławieni pod- 
Żegacze wojenni — bankier Pferd- 


menges, który finansował Hitlera o- 
raz generalny dyrektor zarządu ko- 
palń węglowych, dr, Kost. Prawica 
odetchnęła z ulgą. Prasa z Bonn w 
tłustych nagłówkach pisała trium- 
falnie: „Groźba strajku zażegnana!”. 


Na czym polega haniebny „kompro 
mis" schumacherowców, który jest 
karykaturą żądań robotniczych i idzie 
całkowicie na rękę reakcji zacho- 
dnio-niemieckiej? 

Przede wszystkim „kompromis” po 
mija zupełnie żądania metalowców i 
górników w sprawie podwyżki płac 
i wprowadzenia dodatku  drożyźnia- 
nego, W mglistych słowach zapo- 
wiada on ustanowienie Rady Nadzor 
czej, złożonej z przedsiębiorców i 
robotników oraz powołanie do życia 
instytucji t, zw. robotniczych dyrek- 
torów, przy czym właściciele fabryk 


mają decydować, który z robotników 
zasłuży na takie wyróżnienie, Mo- 
żna mieć pewność — pisze prasa 
postępowa — że t, zw. arystokracja 
robotnicza oraz renegaci ruchu za- 
wodowego będą odtąd wespół z ka- 
pitalistami kontrolować robotników, 


Robotnicy przyjęli z oburzeniem 
ów „kompromis”, który jest niczym 
innym jak pośmiewiskiem ich postu- 
latów w walce przeciwko  remilita- 
ryzacji Trizonii i wyzyskowi mas 
pracujących. Na licznych demon- 
stracjach zorganizowanych w fabry- 
kach i kopalniach, na masowych wie- 
cach, robotnicy domagają się ogło- 
szenia na dzień i lutego powszechne» 
go strajku metalowców i górników, 


Wysiłek socjaldemokratycznych 
zdrajców klasy robotniczej idzie w 
kierunku paraliżowania strajku. Ale 
— jak pisze dziennik „Neues Deutsch 
land" — „robotnicy wiedzą dobrze, 
iż osiąśną takie tylko prawa, jakie 
wywalezą sobie sami we wspólnych 
akcjach w fabrykach”, wbrew schu- 
macherowskiemu kierownictwu za- 
chodnio-niemieckich związków zawo- 
dowych, 

MARIAN PODKOWIŃSKĘ 


Państwowa Służba Rolna 


radzi nad kampanią siewną 


WARSZAWA (PAP). We wszyst» 
kich województwach odbywają się 
narądy Państwowej Służby Rolnej, 
która z przedstawicielami wojewódz 
kich rad narodowych, partii politycz 
nych, ZSCh, organizacji społecznych 
i młodzieżowych radzi nad ; nami 
zasiewów oraz nad pełną mobiliza. 
cją środków i rezerw do sprawnego 
i terminowego przeprowadzenia te- 


Schumachera, „rozpręmienił” — jak | gorocznej wiosennej kampanii siew 
pisała później prasa — oblicza ge- | nej. 


. 


Na naradzie w Bydgoszczy, gdzie 
przybył min. Rolnictwa i Reform 
Rminych, Dąb-Kogioł, specjalną u- 
wagę zwrócono na rozszerzenie kon 
traktacji zbóż kwalifikowanych w 
spółdzielniach produkcyjnych oraz 
w mało i średniorolnych gospodar 
stwach chłopskich. Ogółem planuje 
się zakontraktować w tych gospo- 
darstwach 18 tys. ha kwalifikowa- 
nych zbóż jarych. 


| 


Leyser, Hubert Lanz i Ernst Dehner, 
były minister finansów HI Rzeszy 
Schwerin-Krosigk, podsekretarz sta- 
nu w hitlerowskim MSZ Wilhelm 
Kappler, referent generalny hitlerow 
skiego Ministerstwa Gospodarki Hans 
Kehrl, jeden z czołowych lekarzy- 
morderców hitlerowskich Helmut Pop 
pendick, kilku hitlerowskich sędziów 
i prokuratorów i inni zbrodniarze, 

Do zbrodniarzy, których kary ule- 


gły znacznemu złagodzeniu i którzy 
liczyć mogą niewątpliwie również na 
rychłe odzyskanie wolności, znajdu- 
je się były marszałek hitlerowski 
Milch, podsekretarz stanu w hitle- 
rowskim ministerstwie lotnictwa i 
prawa ręka Goeringa. 

Wiadomość o amnestii dla tylu głó- 
wnych zbrodniarzy hitlerowskich wy 
wołała głębokie oburzenie w społe- 
czeństwie niemieckim, (w-n). 


800 km ma zaoszczędzonym paliwie 


Kierowcy ZPB im. Armii Ludowej 
przystępują do współzawodnictwa 


Kierowcy działu transportu Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 


dów oraz przeprowadzać wspólnie z 
kierowcami okresowe przeglądy tech 


Armii Ludowej, doceniając wysiłek | niczne, aby nieodpowiedni stan 58- 
klasy robotniczej, dążący do przed- | mochodów nie zwiększał zużycia ma- 
terminowego wykonania zadań Pla- | teriałów pędnych. 


nu 6-letniego, który przyniesie ma- 
som pracującym dobrobyt, pragną 
aby w wysiłkach tych transport za 
jął należne mu miejsce, 


W odpowiedzi na apel kierowców | ścią w ich ślady i 


Jednocześnie kierowcy ZPB fm. 
Armii Ludowej wzywają pracowni- 
ków i kierowców działu transportu 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego do pój- 
podjęcia podobe 


Ozorkowskich ZPB i po przeanalizo- | nych zobowiązań. 


waniu swych możliwości w akcji o0- 
szczędzania materiałów pędnych, 
szoferzy ZPB im. Armii Ludowej 
Wacław: Rychlewski, Stanisław Kop 
ka, Kazimierz Schab, Henryk Pawe- 
lec, Wawrzyniak, Stanisław Stani- 
kowski i Tadeusz Szewczyk podjęli 
następujące zobowiązania: 


na 5 samochodach ciężarowych 
przejechać w każdym miesiącu 1951 
roku 800 km. na zaoszczędzonym pa- 
liwie, oraz na 2 samochodach osobo- 
wych przejechać każdego miesiąca 
600 km na zaoszczędzonym paliwie. 


Kierowca samochodu ciężarowego 
marki „Dodge“, Marian Wawrzyniak 


Haniekna decyzja 


władz Szwajcarii 


GENEWA (PAP). — Władze fe- 
deralne w Szwajcarii odmówiły zgo 
dy na odbycie w Genewie w lutym 
br. sesji Światowej Rady Pokoju. 

Sekretariat Szwajcarskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju w ogłoszo- 
nym komunikacie potępia decyzję 
władz federalnych. Decyzja ta — 


zobowiązał się na 100 km. przebiegu „stwierdza komunikat — jest z grun 
zaoszczędzić b litrów benzyny. Ob- |tu sprzeczna z wieloletnią tradycją, 
sługa techniczna garażu: Jan Bier= | w myśl której Szwajcaria, a zwła- 


nacki i pomocnik Antoni Majer zo- 
bowiązali się skrócić do minimum 


szcza Genewa, była miejscem spote 


czas wykonywanych napraw samocho | kań międzynarodowych. 


Wzmaga się fala protestów 


przeciwko faszystowskim dekretom Plevena 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


cuskiego w stosunku do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej. 

„Rozwiązanie demokratycznych or- 
ganizacji we Francji — głosi rezolu- 
cja — hańbi rząd francuski, rząd, 
który nie wyraża dążeń i woli naro- 
du francuskiego. Młodzież polska po- 
trafi odróżnić Francję Plevena i Mo 
cha od Francji Thoreza, Joliot-Curie 
i Raymonde Dien. W odpowiedzi na 
faszystowski dekret rządu francu- 
skiego przesyłamy pozdrowienia 
wspaniałej młodzieży francuskiej i za 
pewniamy ja, że nie ustaniemy w 
walce o pokój. Nasza odpowiedź na 
haniebny czyn rządu Plevena — to 
dalszy wzrost wydajności pracy, dal- 
szy rozwój współzawodnictwa”. 

Wiece protestacyjne odbyły się w 
wielu innych zakładach pracy. W II 
Szkole TPD, w zebraniu wzięli udział 
wszyscy uczniowie. 


W obliczu iście faszystowskich me 
ted, stosowanych przez rządy państw 
imperialistycznych i podległych im 
satelitów, młodzież jednoczy mię w 
walce o pokój, w walce przeciw pod- 
żegaczom wojennym. 


Na całym świecie 


LONDYN (PAP), — Masy pracują 
ce całego Świata w dalszym ciągu 
protestują przeciwko dekretowi rzą 
du francuskiego, wymięrzonemu w 
trzy wielkie organizacje międzyna- 
rodowe. 


Sekretarz generalny związków za 
wodowych Pakistanu — Afzal — w 
oświadczeniu, złożonym prasie, pod 
kreśla, iż rząd francuski działa na 
rozkaz imperialistów anglo - ame- 
rykańskich. Jednakże — stwierdza 
Afzal — imperialistom Stanów Zje 
dnoczonych i Anglii oraz ich ma- 
rionetkom nigdy nie uda się naru- 
szyć jedności postępowych robotni- 
ków całego świata. 


* * 


* 

TIRANA (PAP). — Komitet Cen- 
tralny Związku Młodzieży Pracują- 
cej Albanii wystosował do rządu 
francuskiego telegram protestacyj- 


ny. 


* * 


= 


RZYM (PAP). — Na zebraniu ge- 
kretariatu Włoskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy uchwalono ostry 
protest przeciwko dekretowi rządu 
francuskiego, 


* 4% 


* 


PARYŻ (PAP). — Generalna Kon 
federacja "Pracy ogłosiła odezwę, 
wzywającą masy pracujące Francji 
do zaprotestowania przeciwko bez- 
prawnemu zarządzeniu rządu fran- 
cuskiego. 

Domagając się uchylenia dekretu 
rządowego — stwierdza odezwa =- 
będziecie bronili honoru Francji 
przeciwko tym, którzy go depcą w 
imię obcych interesów, 


= 


Gz daty, z którymi wiążą się 
wydarzenia, jakie zadecydo- 
wały o biegu historii. Do takich dat 
należy 2 luty 1943 roku. W dnia 
tym Armia Radziecka  mefdo- 
wała swemu wodzowi, JÓZEFOWI 
STALINOWI, o ostałecznym zfikwido 
waniu doborowych armii hiilerow- 
skich, które od lata 1942 roku usi- 


łowały zdobyć Stalingrad. Po nie- ` 


zwykle zaciętych i krwawych wal- 
kach jaka radzieckie, dowodzone 
przez generałów WOROWOWA 1 
ROKROSSOWSKIEGO, reafzująe ze 
nialny plan stalinowski, otoczyły, 
rozbiły i zniszczyły najlepsze je- 
dnostki hitlerowskie, Półroczny bój 
o Stalingrad , bój o decydującym 
znaczeniu dla dalszego biegu wojmy, 
bój, jakiego nie zna historia naj- 
większych bitew świata, zakończył 
się pelnym zwycięstwem Armii Ra- 
dzieckiej. 

Bitwa Stalingradzka stała się 
momentem zwrotnym w dziejach 
drugiej wojny światowej, punktem 
wyjściowym ofensywy, w której wy 
niku przepędzone zostały hordy hi- 
tlerowskie z ziemi radzieckiej oraz 
okupowanych krajów — Polski, Cze 
chosłowacji i innych. 

W jakiej sytuacji politycznej i mi 
litarnej zadany został ten druzgo- 
cacy cios niezwyciężonej  dotych- 
czas hitlerowskiej machinie wojen- 
nej? 

Narody Europy jęczały w jarzmie 
hitlerowskiej okupacji. Cały świat 
wzrok swój kierował na Stalingrad. 
Ludy z niepokojera i nadzieją 


dziły te gigantyczne zapasy. Z na- 


dzieją, że nareszcie hordy hitlerow= |suneła się gazeta 


skie zostaną powstrzymane w swo- 
im zwycięskim marszu. 
Ale wtedy, gdy żołnierz radziecki 
wykuwał pod Stalingradem drogę 
prowadzącą do wyzwolenia naro- 
dów, na pustyni Libijskiej w Afry- 
ce parę dywizji anglosaskich prze- 
komarzało się z nielicznymi je- 
dnostkami hitlerowskimi Inne bo- 
wiem reakcja wiązała plany z bitwą 
stalimgradzką. Zarówno ta reakcja, 
która skupiła się wokół Petainów, 
Leopoldów, Quislingów, jak i ta, 
która w Londynie i Waszyngtonie 
liczyła, że pod Stalingradem zreali- 
zuje się jej marzenie i plany z lat 
wojny interwencyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, że pod 
Stalingradem zbiry hitlerowskie wy 
kopią grób władzy radzieckiej. 
apaść hord hitlerowskich na 
Związek Radziecki nie była 
niczym innym w oczach reakcji 
światowej, jak tylko dalszym cią- 
giem zbrojnej interwencji 
Republice Radzieckiej z lat 1918-20. 
LENIN w październiku 1920 roku, 
mówiące o znaczeniu rozbicia inter- 
wencji imperializmu stwierdził, że 
fakt ten jest „niezmiernie ważną 
lekcją, która pokazuje na przykła- 
dzie, na zachowaniu słę wszystkiech 
państw, biorących udział w. polityce 
światowej, że dzieło nasze jest trwa 
łe, że niezależnie od tego, jakie po- 
dejmowanoby próby najazdu na Ro 
sję i poczynania wojenne przeciwko 
Rosji — a próba taka będzie praw- 
dopodobnie, jeszcze niejedna, my je 
steśmy już zahartowani naszym do- 
świadczeniem i na podstawie fak- 
tycznego doświadezenią wiemy, że 


| odowadniał z całą 


śle- | obrońcy Europy zadają 


rzeców | 


ra by zapobiegła upadkowi Stalin- 


niem mówił, że nie widzi „siły, gy i pod Stalingradem. Dziś, we- 
spół 
gradu”; amerykańscy i angielscy | wespół z najbardziej zaciekłymi hi- 

„rzeczowością” | tlerowcami usiłują zrealizować to, 


z Guderianami i Heusingerami, 


judowadmiali, że Stalingrad zakoń- |co ich zawiodło przed 8 laty. Snują 


DYKOLWIEK. Płyną w świat cyfry 
zwycięskiego budownictwa komu- 
nizmu — cyfry potęgi gospodarczej 
Związku Radzieckiego. Kraj socja- 
lizmu ma potężnych sojuszników w 


|walce o pokój i postęp. Ponad gra- 


PRZEDSTAWICIELOWI KWATERY GŁÓWNEJ 


DOWÓDZTWA NACZELNEGO. MARSZAŁKOWI 


ARTYLERII TOW. WORONOWOWI 


DOWÓDCY WOJSK FRONTU 
% GENERAŁOWI - PUŁKOWNIKOWI 


DOŃSKIEGO 


r” TOW. ROKOSSOWSKIEMU 


Wimszuję Wam oraź wojskom Frontu Dońskiego po- 
myślnego zakończenia działań wojennych, związanych 
z likwidacją otoczonych pod Stalingradem wojsk nieprzy- 


jecielskich. 


Wyrażam podziękowanie wszystkim żołnierzom, do- 
wódcom i pracownikom politycznym Frontu Dońskiego 
za wzorowe przeprowadzenie działań wojennych. 


Moskwa, Kreml 
2 lutego 1943 roku. 


WÓDZ NACZELNY 


J. STALIN 


Armii Radzieckiej; 
stowska okazywała 
tułami w stylu 


prasa 


ciosy komunizmowi'. Najdalej po- 
belgijska „Le- 
gion“, która już 16 września 1942 ro 
ku, w wydaniu specjałnym zamie- 
Ściła artykuł pod olbrzymóm, na 
główkiem: „Stalingrad padł". Wbrew 
gorącym  Życzeniom calej reakcji, 
STALINGRAD NIGDY NIE PADŁ, 


proma interwencja w wyda- 
Uniu hitlerowskim zakończyła 
się kleską i obróciła się przeciwko 
jej autorom — przeciwko obozowi 
imperialistycznemu. W  Stalingra- 
dzie, w 1943 roku, podobnie jak 24 
lata wcześniej pod Carycynem, in- 
terwenci ponieśli decydującą  klę- 
skę. Pod Stalingradem, jak pod Ca- 
rycynem, patriotyzm żołnierzy ra- 
dzieckich odniósł zwycięstwa nad 
żołdactwem imperialistycznym. Pod 

Stalingradem zwycieżyła stalinow- 
ska strategia, zwyciężyła socjali- 
styczna gospodarka i technika, zwy 
ciężył radziecki człowiek — wolny 
człowiek, broniący swego domu, 
swej ojczyzny. 

'2 lutego 1943 roku narody o- 
detchnęły, Miejsce niepokoju i na- 
dziei zajęło uczucie wdzięczności. — 
Cios zadany hordom hitlerowskim 
pod Stalingradem by? początkiem 
ich katastroty. Potężna kontrofen- 
sywa Armii Radzieckiej powitana 
została w krajach jęczących pod 


i 


czy okres organizowanego oporu | te zbrodnicze, szaleńcze plany, acz- 
franki- | kolwiek szanse ich pomyślnej reali- 
swą radość ty- |zacji są niepomiernie mniejsze, niż 
„Pod. Stalingradem | przed laty. DZIŚ KRAJ SOCJALIZ- 
śmiertelne | WU JEST SILNIEJSZY, NIŻ KIE- 


nicami krajów płynie miłość i zau- 
fanie uczciwych ludzi do Związku 
Radzieckiego. Kraj socjalizmu ko- 
chamy jest przez miliony Francu- 
zów, Belgów, Holendrów, Włochów, 
Niemców za to, że wyzwolił ich od 
zmory hitlerowskiej. Z wszystkich 
zakątków świata głębokie uczucie 
wdzięczności płynie ku bohaterskim 
obrońcom Stalingradu. W zwartym 
szeregu ze Związkiem Radzieckim 
kroczą Chiny Ludowe i kraje demoa- 
kracji ludowej. 

Ze zwycięstwa ZSRR nad hitle- 
ryzmem zrodziła się Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna — doniosły 
czynnik pókoju w Europie, Wszyst- 
kim ludom ciemiężonym Związek 
Radziecki wskazuje drogę wolności. 
Obóz pokoju stanowi dziś zorgani- 
zowaną siłę, jakiej nie znał świat, 

Osiem lat temu na polach stalin- 
gradzkich gigantyczne zmagania sta 


rego Świata z nowym, socjalizmu z| 


imperializmem zakończyły się sro- 
motną klęską imperializmu. Tax 
nieuchronnie skończyć się musi 
każda próba agresji imperialistycz- 
nej przeciwko siłom pokoju i po- 


stępu. 
tr. - 


Spółdzielnia produkcyjna w Kocha 
mowie w pow. skierniewickim, pow- 
stała w lutym 1950 r. Początkowo 
przystąpiło do niej 7 członków — naj 
bardziej uświadomionych chłopów, 
którzy rozumieli, że jedyną drogą 
wiodącą do poprawy bytu chłopa 
jest zespołowa gospodarka. W krót- 
kim czasie zgłosili swe przystąpienie 
również i inni, wahający się — a 
dziś spółdzielnia produkcyjna liczy już 
30 członków. Zmieniło się życie chło- 
pów w Kochanowie, uległ zmianie sy- 
stem gospodarowania, Zamiast koni i lu 
dzi na polach spółdzielni zaczęły pra 


cować traktory, starannie uprawio- 
mo grunty, zasilając je sztucznymi 
nawozami, obsiano je wyborowym, 


selekcyjnym ziarnem. Zbiory były 
doskonałe, jakich nie pamiętali chło- 
pi w tutejszych stronach, 


„Wzrost świadomości, pełne zrozu- 
mienie wagi skupu zboża oraz piękne 
zbiory pozwoliły członkom spółdziel 
ni na wypełnienie przed terminem 
planu produkcyjnego w 320 procen- 
tach i zajęcie w odstawie zboża pierw 
szego miejsca w naszym wojewódz- 
twie, 


Za przedterminowe i wysoko prze- 
kraczające normę wykonanie pla- 
nu, spółdzielcy otrzymali wojewódz- 
ką nagrodę w postaci odbiornika ra 
diowego, 200-tomowej biblioteki, sto- 
łu do tenisa stołowego oraz wielu 
gier rozrywkowych. 


Spółdzielnia w Kochanowie 
zajęła pierwsze miejsce w odstawie zboża 


chanowie jest wypełniona 


Sala świetlicy gromadzkiej w Ko- 
do ostat- 


niego miejsca, Na uroczystość przy- 
byli wszyscy tutejsi mieszkańcy oraz 
liczni goście — słuchacze Uniwersy- 


tetu Ludowego w Głuchowie. Uro- 


czystość zagaiła prezes zarządu gmin 


nego ZSCh — ob. Majewska, 


pierwsze miejsce w 


— Zajmując A 
łódzkim w zakresie 


województwie 


planowego skupu zboża — mówi. ob. 


Majewska — wykazaliśmy dobitnie, 
naszą niezłomną wolę walki o pokój. 
Tylko w warunkach pokoju możemy 
budować nową polską wieś spółdziel 
czą, podnosząc stałe dobrobyt i po- 
ziom kulturalny jej członków, 


Po krótkich przemówieniach pre- 
zesą Powiatowego Zarządu ZSCh e- 
raz kierownika UL w Głuchowie, — 
wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego, 
tow, Doleciński — wręczył członkom 
spółdzielni produkcyjnej cenne na- 
grody. 

Zmieniło się i zmienia wciąż na lep 
sze życie spółdzielców w Kochanowie, 
Dzięki zespołowej gospodarce uzysku 
ją coraz wyższe plony, rośnie ich za- 
możność, doskonale rozwija się ho- 
dowla rogatego bydła i trzody chle- 
wnej, na ukończeniu są roboty elek- 
tryfikacyjne. Wkrótce  zabłyśnie 
w Kochanowie światło elektryczne, 


Członkowie spółdzielni tworzą no- 
we życie, budują szczęśliwą przy- 


szłość, N 
J. GŁOWACKI 
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Od ostatnich wyborów do władz | wykonana. 


związkowych minęły już 3 lata. Wie 
le się zmieniło w tym okresie w na 
szych zakładach. Radni, którzy zo- 
stali wówczas wybrani — jedni prze 
szli do innych zakładów, drudzy mu 
sieli ustąpić, ponieważ nie potrafili 
wywiązać się ze swych zadań. In- 
ni znów drogą awansu zajęli stano- 
wiska w aparacie administracyjnym. 
Jednym słowem, spośród „starszego“ 
aktywu niewielu pozostało na daw- 
nych stanowiskach. Nowi zaś ludzie, 
którzy weszli w skład rad — byli 
przeważnie dokooptowani, mianowa- 
ni komisarycznie, często nawet nie za 


twierdzani przez rady, lecz .przez. 


prezydium. Nie dziwnego, że w ta- 
kich warunkach praca rad zakłado 
wych nie zdawała egzaminu j 


Przewodniczący rady 
głównej, tow. Augustyniak sprawo= 
wał jednocześnie funkcję przewodni 
czącego komisji łączności miasta ze 
wsią, komisji kulturalno - oświato _ 
wej, komitetu obrońców pokoju, ko 
mitetu opiekuńczego ORMO, komite 
tu opiekuńczego przedszkola, prze- 
wodniczącego komitetu współzawod- 
nictwa oraz wiele innych funkcji spo 
łecznych. Jasne, że nie mógł dobrze 
wypełniać swych obowiązków. W 
prezydium uważano, że poza główną 
radą nikt nic nie potrafi zrobić, nie 
widziano ludzi zdolńych i chętnych 
do pracy w aparacie zaviązkowym. 
„ćWiele bardzo istotnych zagad 
nień związkowych poważnie zanied_ 
bano, zapomniano nawet o niektó _ 
rych oddziałach, do których nie do- 


Struktura organizacji związkowej | cierali nasi aktywiści związkowi. Na 
także pozostąwiała wiele do życze. | terenie „G“ od czerwca nie płaco- 
nia. Istniało pręzydium rady głów- | no składek, ponieważ nikt się o nie 
nej, któremu bezpośrednio podlega- | nie upominał, nie docierano zupełnie 


ły oddziałowe rady zakładowe. Pre- 


ko zapowiedź zbliżającego się wy- | zydium kierowało pracą rad oddzia- 
zwolenia. Na Wall Street i w City |łowych,-a ponieważ składało się ono | powiązania rad oddziałowych z radą 


ye okupanta hitlerowskiego ja- 
| 


| 


| Fita los poprzedniej interwencji. Roz 


poczęto gorączkowe przygotowania 
do ratowania tego, co się da. 


" Z tego okresu datują się zakuliso- 


wszystkie te próby obwócą się w ni- | we rozmowy prowadzone z hitlerow 


weez, I po każdej próbie naszych 
wrogów okażemy się jeszcze bar- 
dziej silni niż przedtenj”, 
Wydarzenia okresu międzywojen= 
nego, wyhodowanie przez imperia- 
listów amerykańskich i angielskich 
hitleryzmu, jako zbrojnej siły ma- 
jącej rozprawić się w imieniu obo- 
zu imperialstycznego z władzą ra- 
dziecką i wreszcie sama bitwa sta- 
lingradzka i jej wynik w pełni po- 
twierdziły słowa Lenina, Hordy hi- 
tlerowskie napadły na Zwiążek Ra- 
dziecki. Wyniki pierwszych miesię- 
cy walk utwierdziły reakcję świa- 
tową w przekonaniu, że los Związ- 
ku Radzieckiego jest przesądzony, 
że migdy kraj socjalizmu nie zdoła 
przepędzić hitlerowców i że w każ- 
dym razie będzie do tego stopnia 
wykrwawiony i wycieńczony, iż dla 
imperialistów będzie już  fraszką 
zrealizowanie celów, jakie stawiali 
sobie od chwili zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Chur- 


chill z faryzeuszowskim  ubolewa- 


| skimi dyplomatami w celu skłonie- 
nia Hitlera do zawarcia zawieszenia 
broni z Ameryką i Anglią i rzuce- 
nia wszystkich swoich sił przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. W pa- 
rę zaledwie dni po zwycięskiej bit- 
wie stalingradzkiej w Szwajcarii 
Allen Dulles, brat Johna Fostera 
Duliesa, jednego z najzacieklejszych 
podżegaczy wojennych, rozpoczął 
rokowania -z księciem Hohenlohe, 
występującym w imieniu Hitlera. 
Jak wynika z odnalezionych doku- 
mentów, poruszana była sprawa na 
tychmiastowego zawarcia pokoju z 
Niemcami. Dulles przekonywał, że 
„należy poprzeć utworzenie kordo- 
nu sanitarnego przeciw  bolszewiz- 
mowi...* Taki jest i dzisiaj program 
Trumanów, Dullesów i Eisenhowe- 


rów. 
prenata amerykańscy 1 
ich angielscy partnerzy nie 
zrozumieli lekcji historii, Nie grozu- 
mieli lekcji, jaką dostali pod Cary- 
cynem, Nie zrozumieli tej, którą do 


Stalingrad == to początek zwycięskiej - 


ofensywy bohaterskiej Armii. Radziec- 


kiej, która przyniosia nam wolność. 


Na zdjeciu — żałniesae radziexy w wyzwslonym Krakowie, 


" 
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do kolejarzy, do straży pożarnej, na 
plac budowlany. Na skutek słabego 


hatomiast urozumiano, że interwen- | tylko z 4 osób, jasne, że nie mogło | główną, nie rozwijało się u nas w 
|cja w wydaniu hitlerowskim podzie | tego robić dobrze, że brak było po- | dostatecznym stopniu współzawod- 


wiązania z oddziałami, z całą załogą. | nietwo pracy. W przędzalni średnio. 


ważenia ze strony odpowiedzialnej 
za wyniki konkursu członkini rady, 
tow. Czesny, zginęła tabliczka przo 
dującego robotnika Sibińskiego, któ 
ry miał wszelkie dane na to, aby 
zdobyć w konkursie pierwszą nagro 
dę. Brak kontaktu z radą główną 
powodował tworzenie się w radach 
oddziałowych kumoterstwa, zamyka 
nie się w obrębie własnych spraw, 
wynikające z braku poczucia 
| wspólnety z innymi oddziałami zakła 
| du. Takie stosunki panowały na 
Księżym Młynie, gdzie członkowie 
rady nie widzieli wroga klasowego, 
tkwiąc w samozadowolenin, zakry- 
ee na wzajem swoje błędy. 
Nasze rady oddziałowe brały sła 
by udział w walce o produkcję, nie 
analizowały codziennych wyników, 
nie potrafiły zorganizować na wła- 
ściwym poziomie szkolenia zawodo - 
wego. W niedostatecznym stopniu 
troszczyły się o sprawy bytowe i sou 
cjalne. Świadczy o tym fakt, że na- 
sza rada oddała wilię w Lućmierzu 
na lokal mieszkalny, zamiast prze - 
znaczyć ją na letnie przedszkole dla 
dzieci robotników. 
wszystkie te błędy i 


zakładowa, składająca się z 30 człon 
kówi20 zastępców, która będzie mee 
no powiązana z radami oddziałowy_ 
mi. Zamiast 6 — powstanie 11 rad 
oddziałowych, które obejmą zasię- 
giem swego działania wszystkie od 
działy, wszystkie zakątki naszej fa _ 
bryki. Przed nową radą zakładową 
i radami oddziałowymi stawiamy na 
stępujące zadania: Przede wszystkim 
walka o wykonanie planu, a więc 
propagowanie wielowarsztatowości, 
podniesienie wydajności pracy w ra 
mach współzawodnictwa o 100 pro- 
centowe wykonanie baz. Troska © 
kulturę miejsca pracy, o rentowność 
zakładu, o skrócenie cyklu produk- 
cji. Rady nasze muszą otoczyć opie 
ką przodowników i racjonalizatorów 
— wysuwać ich śmiało, jako nowe 
kadry fachowe, wysyłać wybijają = 
cych się do Technicum. Dalsze na- 
sze zadania, to: otworzyć nowy źło 
bek, urządzić przedszkole letnie w 
Lućmierzu, założyć  półsanatorium 
przy naszych zakładach, aby popra- 
wić zdrowie robotników, powiększyć 
opiekę lekarską i rozbudować gabi- 


Rozpatrując | nety lekarskie, przygotować miejsce 
zaniedbania, |na stołówkę dla PSS, 


umasowić 


W ostatnim roku zaistniała u nas ta | przędnej podczas konkursu na naj- 
ka sytuacja, że prezydium podejmo. | lepsze przykręcanie, wiele prządek 
wało uchwały i skupiało w swych j „odpadło, ponieważ rada o©ddziało 
rękach wszystkie prace — oczywi= | wa nie przeprowadzała skrupulatnie 


przystąpiliśmy do przeprowadzenia | sport, powiązać naszą załogę z Ro- 
w naszych zakładch kampanii spra- | botniczym Domem Kultury, zabez- 
wozdawczo-wyborczej. Nowe wybo- | pieczyć robotnikom jak najlepsze 
ry przyniosą nam poważne zmiany. | warunki pracy. 


ście żadna z nich nie była należycie 


kontroli tabliczek. Na skutek lekce- 


Zamiast prezydium, powstanie rada 


ZACIĄG POKOJU TRWA 


„Odpowiadając na apel Lucyny Ma 
ciejewskiej z Łódzkich Zakładów 


Nie doceniono Zaciągu Pokoju w 
ZPW im. Wiosny Ludów, gdzie ostat 


Przemysłu Odzieżowego, tysiące mło|nio do ZMP wstąpiło aż... 2 robotni 


dych robotników oraz synów mało i|ków. Nie lepiej przedstawia się 
średniorolnych chłopów wstąpiło w jwzrost organizacji w, Zakładach 


szeregi Związku Młodzieży Polskiej. 
W myśl nakazu Manifestu Światowe 
go Kongresu Pokoju łączy się: nasza 
młodzież w zwartych szeregach wal- 
czące o pokój. 

Organizacja łódzka podczas akcji 
Zaciągu Pokoju wzrosła e 2.000 czion 
ków. Jest to bez wątpienia dorobek 
poważny, świadczący o tym, że mło- 
dzi robotnicy zadając sobie pytanie: 
w jaki sposób lepiej i skuteczniej 
walczyć o pokój, odpowiadają na nie 
wstąpieniem w szeregi ZMP, tworze 
niem młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych. Brygada im. Erenburga w 
ZPB im. Kunickiego, brygada im. 
Raymonde Dien w ZPB im. Stalina 
osiągają coraz to lepsze wyniki pro- 
'dukcyjne, przedterminowo realizują 
swe plany. í 

W tych zakładach, gdzie organiza- 
cja ZMP-owska pracuje dobrze — Za 
ciąg Pokoju przybrał właściwy, sze- 
roki rozmach, porywając za sobą co 
dzień nowe, przodujące 
Tak jest w Łódzkich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego, gdzie na apel 
Maciejewskiej odpowiedziało już po- 
nad 70 osób. , 

Zapału i entuzjazmu młodzieży nie 


| 


„Wólczanka“, gdzie zarząd fabrycz- 
ny nie docenia kierowniczej roli 
ZMP wśród młodzieży. 

Na przebieg akcji Zaciągu Pokoju, 
na jej natężenie, poważny wpływ wy 
wiera praca zarządów dzielnic ZMP. 
Niektóre z nich, jak na przykład Sta 
xromiejska i Górna Prawa nie nie zro 
biły w celu podniesienia apelu Ma- 
ciejewskiej do młodzieży, zatrudnio- 
nej w zakładach znajdujących się na 
terenie tych dzielnic. Nie wszystkie 
zarządy dzielnie włożyły dość wy- 
siłku w zapewnienie sprawnego prze 
biegu Zaciągu Pokoju. Jako przy- 
kład może tu służyć dzielnica Gór- 
ma, która dotąd nie zatwierdziłą wie 
lu deklaracji złożonych jeszcze przed 
kilku miesiącami, wśród nich — pod 
pisanej 30 listopada deklaracji ob. 
Sulińskiego z ZPW im. _Reymonta. 
Prezydium tejże dzielnicy zatwierdza 
jąc wstępujących do ZMP w ramach 
Zaciągu Pokoju zapomniało o konie- 
czności przestrzegania statutu orga- 


jednostki. | nizacji i instrukcji Zarządu Główne- 


go ZMP z marca ub. roku. Świadczy 
o tym fakt przyjmowania i zatwier 
dzania deklaracji z niedostatecznymi 
referencjami, świadczy  zatwierdze- 
nie 28 nowowstępujących do ZMP w 


potrafiły jednak wykorzystać wszyst | Zakładach im. Dzierżyńskiego, w któ 


kie ogniwa ZMP. Niektóre zarządy 
fabryczne nie doceniły Zaciągu Po- 
koju jako dźwigni i pomocy w reali- 
zacji uchwał sierpniowego plenum 
Rady Naczelnej ZMP w sprawie 
wzrostu i rozwoju liczebnego orga- 
nizącji na odcinku robotniczym. Za- 
rząd ZMP w Zakładach im, Dubois 
(oddział przy uł. Roosevelta) nie 
przeniósł hasła Zaciągu Pokoju do 
zatrudnionej przy maszynach mło- 
dzieży nie zorganizowanej. Organi. 
zacja tych zakładów liczy 


| 
zaledwie |poznawać się z ich postawą politycz- 


rym zarząd fabryczny wystawił zbio 
rową referencję. Fakty te świadczące 
o niesłusznym zrozumieniu Zaciągu 
Pokoju jako masowego werbunku do 


ZMP mogą spowodować wślizgnięcie | 


się w szeregi organizacji elementów 
obcych klasówo, wrogich, karierowi- 
czowskich, mogą osłabić czujność or- 
ganizacyjną. Dlatego też prezydia 
dzielnie zatwierdzając nowowstępu- 
jących wimy dokładnie przeglądać 
ich deklaracje i referencje, winny za 


35 członków, co stanowi 380 proc.|ną, zawodową i moralną. 


ogóła zatrudnionej tam młodzieży. 


W początzowym kresie akcję Za- 


ciągu Pokoju łączono z akcją przeno 
szenia uchwał II Światowego Kongre 
su Pokojt oraz Krajowej Narady Akty 
wu Robotniczego ZMP, Akcja spra- 
wozdawcza zakończyła się w pierw- 
szej połowie stycznia i-niektórzy akty 
wiści — ZMP-owcy, uznali to za... 
zakończenie Zaciągu Pokoju. Pogląd 
|taki jest niesiuszny i fałszywy. Za- 
ciąg Pokoju trwa, wkracza w nowy, 
wyższy etap. 

Nowy wyższy etap Zaciągu Pokoju 
polega na tym, że jego propagato- 
rem staje się sama praca organiza- 
cji ZMP-owskiej w fabryce. Rosną- 
cy autorytet organizacji, coraz 'to 
nowe jej osiągnięcia przyciągają mło 
| dzież pozostającą dotąd póza szere- 
gami ZMP, przygotowują ją do pra- 
cy politycznej i organizacyjnej, czy- 
nią ją oddanym budowniczym socja- 
jlizmu i szermierzem pokoju. 

Rosnące szeregi ZMP wymagają 
coraz to lepszej, bardziej planowej 
|i systematycznej pracy jej aktywi- 
stów. Trzeba bowiem pamiętać o ko- 
mieczności otoczenia opieką nowo- 
| wstępujących młodych robotników, 
| trzeba na wyższy poziom dźwignąć 
pracę kulturalno-oświatową, podnieść 
życie świetlicowe i sportowe mło- 
jdzieży robotniczej. Trzeba zwiększyć 
zasięg szkolenia organizacyjnego, któ 
re winno stać się szkoleniem ną- 
prawdę masowym. 

Rozwijając w dalszym ciągu szero- 
ką akcję propagandową Zaciągu Po- 
koju, przyjmując w szeregi naszej 
organizacji najbardziej wartościowe 
i twórcze jednostki spośród młodzie- 
ży. otaczając je troskliwą opieką, 
wzmocnimy nasze organizacje fabry 
czne, ubojowimy je, rozszerzymy 
zasięg ich działania, zwiększymy kā- 
dry oddanych realizatorów Planu: 
6-letniego, 


ALEKSANDER NASEBLSKA 


Wybory do władz związkowych 
rozpoczniemy dopiero w połowie lu- 
tego. Obecnie w całych zakładach 
przebiegają wybory mężów zaufa _ 
nia. 216 grup związkowych wybra- 
ło już swych mężów zaufania. Do- 
tychczas było tak, że członkowie jed 
nej grupy pracowali w różnych 
oddziałach i nie było możności zwo 
łania ich na naradę, przekazania 
instrukcji. Tow. Zdzierski na przy- 
kład, mąż zaufania i radny z przę 
dzalni średnioprzędnej musiał szu- 
kać swych człęnków dosłownie po 
wszystkich salach. Dziś członkowie 
grupy muszą być związani współną 
więzią produkcyjną. Na zebtaniach 
wyborczych wiele mówi się na te. 
mat dotychczasowego wadliwego sty 
lu pracy, na temat pracy mężów 
zaufania, którzy przeważnie pełniąc 
tę funkcję nie z wyboru, lecz mia 
nowani przez radę zakładową, często 
nic nie robili po linii związkowej. 
Na zebraniach wychodzi na jaw i 
inna, niemniej ważna sprawa: mę: 
żowie zaufania skarżą się, że nie po- 
uczono ich, jakie są ich zadania, nie 
przeszkolono. Zarzut słuszny — szko 
lenie związkowe było u nas mocno 
zaniedbane. Dopiero obecnie zorga- 
nizowałliśmy 9 kursów, na których 
szkoli się 70 proc. aktywu związko- 
wego, a 


Podczas wyborów funkcję 
mężów zaufania powierzają robotni 
cy przeważnie ludziom  cieszacym 
się pełnym zanfaniem załogi. Grupy 
związkowe wybierają równocześnie 
społecznych inspektorów pracy, de- 
legatów socjalno-ubezpieczeniowych 
oraz organizatorów kulturalno-oświa 
towych. Nowy aparat związkowy, do 
którego wchodzą ludzie wyróżniają 
cy się w pracy zawodowej i społecz 
nej, bezwątpienia pehnie naprzód 
robotę związkową w naszych zakła 
dach. Będziemy mogli wykonać za 
dania, jakie postawiło przed nami 
VI Plenum CRZZ i poprowadzimy 
naszą załogę do zwycięskiego wyko 
nania plaau produkcyjnego za rok 
bieżący. 

JÓZEF ZAGOZDA 
przewodniczący 


prezydium rad zakładowych 
ZPB im. Staliną 
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Usprawnić przygotowania SOM-ów 


do wiosennej akcji siewnej 


f Uchwała Prezydium Rządu z dnia 24 stycznia br. w 
wiosennej akcji siewnej zaleca 


z rolnictwem instytucjom, 


aby nie szczędziły 


sprawie 
współdziałającym 
środków ani sił 


wszystkim 


w celu szybkiego, terminowego ukończenia przygotowań do wio- 
sennych siewów, Bowiem doświadczenia ubiegłych lat, a zwła- 


szcza roku 1950 wykazały, że 


ne przygotowania wpływały rozstrzygająco na pomyślny 
samej akcji. Dowodzi tego rekordowy wprost przeb 


terenie- naszego województwa 


Doniosłą rolę odgrywa tu pełne, 
planowe i umiejętne wykorzystanie 
oddanej na usługi rolnictwa przez 
państwo olbrzymiej już ilości ma- 
szyn rolniczych. 

Dlatego też uchwała Prezydium 
Rządu kładzie szczególny nacisk na 
staranne, wszechstronne przygoto- 
wanie się do siewów wiosennych 
przez SOM-y, które podobnie jak 
PGR-y i POM-y, posiadają znaczną 
liczbę maszyn rolniczych. Zważyw- 
szy, że SOM-y będą przede wszyst- 
kim obsiewały pola spółdzielni pro- 
dukcyjnych, nie objętych zasięgiem 
POM-ów, a następnie grunty mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów, 
sprawa terminowego wykonania re 
montów maszyn, zawierania umów 
na pracę i dokładnego ustalenia pla 
nów wiosennej akcji siewnej, na- 
biera specjalnej wagi. 

Zagadnienie to SOM-y naszego 
województwa na ogół doceniają. 
Przygotowania do tegorocznych sie- 
wów wiosennych rozwijają się o 
wiele sprawniej, niż w roku ubie- 
głym, kiedy to zdarzały się wypad- 
ki, że wiele SOM-ów przystępowa- 
ło do akcji siewnej z niewyremon- 
towanymi maszynami i bez należy- 
tego planu. 

Tego roku wiele SOM-ów zakoń- 


czyło remont maszyn przed termi- 
nem. -SOM w  Kamionie, powiatu 
skierniewickiego, a zresztą niemal 
wszystkie SOM-y powiatu piotr- 


kowskiego, już od kilkunastu dni 
mają cały park maszynowy gotowy 
do pracy w polu, chociaż termin 
zakończenia remontów maszyn mi- 
ja dopiero 15 lutego br. 

Ustalenie dokładnego planu wio- 
sennej akcji siewnej jest możliwe 
tylko wówczas, kiedy przed rozpo- 
częciem akcji, zostaną zawarte umo 


sprawnie i na czas przeprowadzo- 
rozwój 
ieg żniw na 
w ubiegłym roku. 


wy na pracę w ilości, odpowisdają- | SZczano u -kiikunastu 
cej warunkom produkcyjnym dane- | Pych gospodarzy 


go ośrodka, Doświadczenie ub. roku 
dowiodło, że bezplanowe prowadze- 
nie akcji przez ośrodek powodowa- 


ło zamęt, uniemożliwiało pełne wy- | dać 


jąc na jego miejsce następcy, nie 

interesując 'się w ogóle ośrodkiem. 
W Ignaczewie, pow. łódzkiego, z 

powodu niedbalstwa kierownictwa 

SOM-u również nie przystąpiono 

jeszcze do remontów maszyn. 

SOM w Długich, pow. brzezińskie 


go, natrafia na trudności przy re- 
moncie, gdyż maszyny” porozmie- 
indywidual- 

z powodu braku 


pomieszczeń dla nich. potńczas gdy 
zarząd G., S. wydzierżawił bogaczo- 
wi budynek, mogący doskonale na- 
się do przechowywania ma- 


korzystanie maszyn i budziło nieza- | SZYN. 


dowolenie wśród chłopów małorol- 
nych i średniorolnych. Bywały wy- 


padki, że siewniki z jednej gromady | wadzeniu samej akoji 


przerzucano do innej, podczas gdy 
w pierwszej nie zakończono jeszcze 
robót przewidzianych umowami. 
Skutkiem tego po kilku dniach trze 
ba było z powrotem ściągać siewni- 


ki do poprzedniej gromady Rzecz 
zrozumiała, że wywoływało to 
słuszne zresztą niezadowolenie 
chłopów. 


Dlatego też w b. roku już od 1 
stycznia SOM-y przystąpiły do za- 
wierania umów na pracę, wykorzy- 
stując do tego celu zebrania gro- 
madzkie, poświęcone wiosennej kon 
traktacji roślin. Wiele ośrodków ma 
już poważne osiągniecia na tym od- 
cinku. SOM-y w Rdutowie pow. 
kutnowskiego i Lipcach pow. skier- 
niewickiego zawarły umowy na 
ilość pracy, odpowiadającej 70 proc. 
ich możliwości produkcyjnych. 


Istnieją jednak SOM-y, gdzie 
przygotowania do siewów wiosen- 


nych zostały poważnie zaniedbane, 
bądź to z winy personelu SOM-ów. 
bądź też z racji niewłaściwego usto 
sunkowania się do ośrodków ze stro 
ny zarządów GS-ów i PZGS-ów, 
traktujących je. jako coś zbędnego. 
SOM w Jeżowie pow. brzezińskiego 
nie rozpoczął nawet remontów ma- 
szyn, mimo że posiada dobrze wy- 
posażony warsztat naprawczy. Na- 
stąpiło to skutkiem tego, że PZGS 
wymówił pracę kierownikowi ośrod 
ka, ob. Jabłońskiemu, nie wyznacza 


Pizodująca taśma w 


ZPDz im. E, Plater 


Lucyna Oberle jest czołową przodownicą Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 

im, Emilii Plater. Taśma, którą kieruje, otrzymała już trzykrotnie nagrody we 

współzawodnictwie pracy. Obecnie taśma ob. Oberle osiąga 164 proc. wykonania 
planu. 


Krytyka uczy i pomaga 


OSZCZĘDNOŚĆ WZROŚNIE 

Nawiązując do artykułu pt. „TRZEBA 
WYKORZYSTAĆ WSZYSTKIE MOŻLI 
WOŚCI OSZCZĘDZANIA WATKU WEŁ 
NIANEGO* („Głos Robotniczy“ Nr 
333) dyrekcja ZPW im. 9 Maja przyzna 
je, że akcja oszczędnościowa w tych za 
kładach nie była prowadzona w sposób 
należyty. 

Celem zwiększenia oszczędności na 
surowcach postanowiono zaopatrzyć 
każde krosno w książeczki oszczędnoś 
ciowe. Poza tym wydano wszystkim in 
struktorom polecenia przeszkolenia tych 
pracowników, którzy powodują przy pra 
cy powstawanie odpadków. 


ZWIEKSZA SIĘ SKUP DROBIU 

W odpowiedzi na zarzuty, wysunięte 
w artykule pt. „DOBRZE PRZEBIEGA 
SKUP JA], ALE SŁABO SKUP DRO 
BIU“ („Głos Robotniczy“ Nr 6) PZGS 
w Radomsku podaje; że podjęto już kro 
ki, zmierzające do zwiększenia skupu 
drobiu. M, in. przeprowadzono w tej 
sprawie odprawę Zarządów GS oraz wy 
słano w teren specjalnych  referentów, 
mających organizować zebrania gromadz 
kie, na których zostaną wyjaśniane zasa 
dy skupu drobiu. 


ZOM USUWA BRAKI 


„Prezydium RN. odpowiadając na arty 
kuł pt. „ŻLE SIĘ DZIEJE W ZOM“ 
(„Głos . Robotniczy“ Nr 10), powiada 
mia, że dyrekcji ZOM zlecono usunięcie 
wytkniętych w tym artykule braków. 
Większość braków została już zlikwido 
wana. Usprawniono m. in. pracę warszła 
tu mechanicznego przez utworzenie 2 bry 
gad remontowych, co bardzo wydatnie 
skraca czas naprawy, wozów, jak również 
wydano robotnikom odzież ochronną. 


usprawnień ZOM. 


FREKWENCJA NA KURSACH 
WZROSŁA 

KP PZPR w Radomsku nadesłał nastę 
pujące wyjaśnienie w związku z artyku 
łem pt. „PODNIEŚĆ FREKWENCJĘ NA 
KURSACH SZKOLENIA PARTYJNE 
GO“ („Głos Robotniczy“ Nr 15). Celem 
zwiększeniu frekwencji na kursach: szkole 
niowych zwołane zostały specjalne zebra 
nia organizacji partyjnych, na których 
podjęto uchwały, zmierzające do podnie 
sienia frekwencji, Wszystkie kursy zos 
tały obsadzone wykładowcami i wykła 
dy na kursach I-go stopnia odbywają 
się już normalnie. Frekwencja tczrosła 

do 80 procent. f 


OBUWIE BĘDZIE W PEENYM 
ASORTYMENCIE : 

W. związku z artykułem pt. „USPRAW 
NIĆ ZAOPATRZENIE W TANIE OBU- 
WIE („Głos Robotniczy” Nr 13) dyrek 
cja Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego 
podaje, że chwilowy brak niektórych 
asortymentów obuwia na rynku nastąpił 
x powodu nierównomiernego odbioru za 
plcnowanej masy towarowej przez po 
szczególnych odbiorców, 

Wobec tego: ustalono, iż nie. podjęta 
przez odbiorcę do dnia 20 każdego mie 
siąca mase towarowa będzie zgłaszana 
dó miejscowych Komisji Usprawnień Za 
opatrzenia, które rozdzielą te towary 
między pozostałych dystrybutorów. 


WYBRANO NOWY ZARZĄD 
Po rozpatrzeniu zarzutów, wytkniętych 
przez tow. Mańko w korespondencji pt. 
„MAŁO AKTYWNY ZARZĄD KLUBU 
RACJONALIZATORÓW" („Głos Robo- 
iniczy* Nr 9 ) rada zakładowa ZPW im. 


W przygotowaniach do siewów 
wiosennych, jak również w przepro 
siewnej po- 
ważną rolę mają do spełnienia ko- 
mitety członkowskie, czynnik kon- 
troli społecznej przy SOM-ach. 
One to właśnie powinny  dopilno- 
wać, ażeby maszyny zostały wyre- 
montowane na czas, ażcby w odpo- 
wiednim terminie zawarto umowy i 
opracowano plany akcji siewnej. 
Zaś podczas trwania siewów wiosen 
nych powinny czuwać, aby maszy- 
ny były racjonalnie wykorzystane, 
z przestrzeganiem kolelności pracy 
w. poszczególnych’ gospodarstwach, 
t. j. najpierw w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, a następnie w gospo- 
darstwach mało i średniorolnych 
chłopów. 

I znów oprzyjmy się na doświad- 
czeniach ubiegłego roku. Wykazały 
one, że tam gdzie komitet członkow 
ski pracuje należycie, SOM wywią- 
zuje się ze swych zadań. Przykła- 
dem tego są Sedziejowice, pów. ła- 
skiego, gdzie komitet członkowski 
był niezwykle żywotny i całkowicie 
doceniał znaczenie ośrodków maszv 
nowych dla podnoszona poziomu 
gospodarki rolnej. SOM w Sędzie- 
jowicach wszystkie akcje wykony- 
wał w terminie i w 100 proc, Z ini- 
cjatywy komitetu członkowskiego 
tego SOM-u w akcji źniwno - omło 
towej wykorzystano wszystkie mo- 
tory i maszyny, nieprawnie pozo- 
stające w posiadanin spekulantów 
wiejskich, Natomiast w Wodziera- 
dach, pow. łaskiego, gdzie komitet 
członkowski zaniedbał swe obowiąz 
ki, SOM „nie wykonywał planów, 
przystępując do akcji z niewyre- 
montowanymi maszynami. Zdarzały 
się nawet wypadki, że maszyny 
SOM-u „pracowały na polach kuła- 
ków zę szkodą, oczywiście, dla chło 
pów małorolnych i średniorolnych. 

Zbliża się wielka kampania siew- 
na, którą musimy przeprowadzić 


sprawnie i szybko, W akcji tej na 
SOM-y przypadają odpowiedzialne 
zadania, Muszą się one 
przygotować do ich 


kresie przygotowań do siewów wio- 
sennych jak najściślej współpraco- 
wać z SOM-ami, pomagając im 


przy przełamywaniu wszelkich trud | 


1 | 


| 
| 


Z Ogólnopolskiej Wystawy Architektonicznej 
w Warszawie 


8 
| SE 


starannie | BB 
wypełnienia. | > 
Komitety członkowskie winny w za | 


ności. Nakłada to poważne obowiąz | $s 


ki na wiejskie organizacje partyjne, 
które zgodnie z uchwałą Biura Po- 


litycznego KC powinny wiązać swa | 


pracę z codziennymi zagadnieniami 
wsi, a więc w tym wypadku z przy 
gotowaniami do siewów wiosennych 


Należy uaktywnić komitety człon- 
kowskie, aby działały one w myć 
uchwały Prezydium Rządu z 2 


stycznia br., co pozwoli SOM-om na 
zwycięskie przeprowadzenie tego- 
rocznej wiosennej kampanii siew- 
nej. 

W. MALISZ. 


Jeden 


eksponatów 


wystawy — makieta Dworca Głównego w Warszawie. 


Foto-Ar 


Niedociągnięcia w pracy 
aparatu handlowego woj. łódzkiego 
musz PBugć castuemięte 


Rok ubiegły przyniósł wydatny roz | ści, rozporządza zaledwie 211 sklepa 


wój sieci detalicznego handlu uspo- 
łecznionego na terenie województwa 
łódzkiego. Likwidujące się stopnio 
wo sklepy prywatne zostały zastąpio 
ne przez placówki handlu uspołecz- 
nionego. 

Jednak rozwój ten ze względu na 
swą żywiołowość nie był równomier 
ny w poszczególnych powiatach, 
a ilość dotychczas uruchamicnych 
detalicznych punktów sprzedaży sta 
nowczo nie wystarcza jeszcze dla 
pokrycia potrzeb miejscowej ludno- 
ści. 

Pod koniec roku 1950 na terenie 
naszego województwa działało oko 
ło 3 tysięcy detalicznych sklepów 
uspołecznionych różnych branż. Są 
to placówki Miejskiego Handlu De- 
talicznego, Spółdzielni Spożywców i 
szeregu central branżowych, posiada 
jące detaliczne punkty sprzedaży 
w miastach i miasteczkach, jak rów 
nież sklepy gminnych spółdzielni. 

Jeśli chodzi o poszczególne powia 
ty, to najmniejszą ilość sklepów 
wykazuje powiat brzeziński, gdyż za 
ledwie 79, przy z górą 80- tys. mie- 
szkańców. Podobnie przedstawia się 
sytuacja w powiecie wieluńskim, któ 
ry, zamieszkany przez 160.000 ludno 


Przyczyny niskiej jakości 


naszej 


Oddział I naszych Zakładów Prze- 
mysłu Pończoszniczego im. Jurczaka 
daje niewłaściwą, niskogatunkową 
produkcję. Ten niepomyślny stan rze 
czy wynika ze słabego zainteresowa 
nia się majstrów zagadnieniami pro 
dukcyjnymi. Odnoszą się oni w sposób 
niedbały do swych obowiązków. Kie 
dy robotnicy zwracają się do nich o 
pomoc przy regulowaniu maszyn lub 
też usuwaniu błędów, majstrowie od 
mawiają, tlumacząc się brakiem 
czasu. A w rzeczywistości czytają 
gazety w czasie pracy i trzeba do- 
prawdy natrafić na dobry humor 
któregoś z nich, aby pośpieszył z po 
mocą. i 


produkcji 


Oczywiście, że wpływa to ujemnie 
na jakość produkeji i nic dziwnego, 
że wytwarzamy często towar nisko- 
gatunkowy. Na potępienie zasługuje 
nieodpowiednie zachowanie się maj- 
strów ob. ob. Kotkowskiego, Antosi- 
ka, Wymysłowskiego. Obrzucają oni 
wyzwiskami pracowników, którzy 
walczą o lepszą jakość produkcji. 
Byłoby konieczne, aby rada zakłado- 
wa oddziału I zainteresowała się 
wreszcie pracą majstrów i przypom- 
niała im o ich zadaniach. 


JÓZEFA WASILEWSKA 
ZPP im. Jurczaka 


Załoga Elektrowni 


podejmuje nowe zobowiązania produkcyjne 


Załoga Elektrowni Łódzkiej z wiel 
ką radością i entuzjazmem przyjęła 
podpisanie aktu o wykonaniu wyty- 
czenia państwowej granicy między 
Polską a Niemcami, czego dopełnie- 
nie 'stanowi uchwała Rządu likwidu- 
jąca tymczasowość administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 

Celem podkreślenia swej solidarno- 
ści ze stanowiskiem Rządu, załoga 
Elektrowni zgromadzona na manife 
stacyjnym zebraniu podjęła istotne 
i ważne dla zakładu zobowiązanie 
długofalowe: zespół kotła pyłowego 
Nr 26 postanawił od 1 lutego 1951 r. 


wykonywać okresowe czyszczenia i 
drobne naprawy kotła bez powoły- 
wania do tego specjalnej brygady 
czyścicieli, jak to czyniono dotych- 
czas. Uchwalono też zmniejszyć ob- 
sługę palaczy na zmianę — z trzech 
do dwóch ludzi. Zobowiązanie przy- 
niesie gospodarce narodowej znacz- 
ne oszczędności, spowoduje obniże- 
nie kosztów własnych produkcji i 
umożliwi uzyskanie rezerwowych 
kadr dla naszego rozbudowującego 
się przemysłu. 
E. KNAPIK 
Elektrownia Łódzka 


Usporawamśić gorace 
oddziału transportowego ŁZWANN 


Przędzalnia średnioprzędna ZPB 
im. Stalina posiada bocznicę kolejo- 
wą, z której korzystają również Za- 
kłady  ŁZWANN.. Trzeba -jednak 
stwierdzić, że wydział transportowy 
tych zakładów nie pracuje właściwie, 
gdyż zatarasowuje tor kolejowy róż- 
nym żeliwem, często nie przeprowa- 
dza na czas wyładunku wagonów, po 
woduiąc postoje itp. Odbija się to 
ujemnie na produkcji naszej  przę- 
dzalni, gdyż utrudnia dostawe mate 
riałów dla nas i w ten sposób onóż- 
nia wypełnianie naszych zadań pro- 
dukcyjnych, 


Chociaż kierownictwo naszej prze- 


9 Muja podaje, że wszczęto już starania o] dzalni zwracało się już kilkakrotnie 
ożywienie racy tego klubu. M. in. wybra] do ŁZWANN o usprawnienie prze-| załoga nasza pracuje bez planu, od 


no nowy zarząd klubu, jak również usta] zeń robót: wyładunkowych, 
Pomysł ob. Skubisa przekazano komisji |lono dokładny plan pracy klubu na rok] niosło to jednak skutku. 


1951, 


nie 
Palącą ko- 


zamętu przy transporcie, w celu u- 
możliwienia nam rozwijania rytmiez 
nej produkcji. ; 
WŁADYSŁAW JóżWIAK 

ZPB. im. Stalina 


Zakład nasz pracuje bez planu 


W tym samym czasie, kiedy wszy- 
stkie zakłady pracy mają starannie 
opracowane plany produkcyjne, kie- 
dy w każdym oddziale, przy każdej 
maszynie toczy się wytężoną walka 
o codzienne wykonanie planu nasz 
zakład stanowi chyba unikat w no- 
wej rzeczywistości. Do chwili obecnej 


od- | przypadku do przypadku. 


Mimo interwencji ze. strony kie- 


niecznością jest zlikwidowanie tego | rownictwa zakładu. rady zakładowej 


mi uspołecznionymi, podczas gdy są 
siadujący z nim powiat sieradzki 


| przy mniejszej liczbie mieszkańców 


posiada już 332 sklepy. Bardzo do” 
brze rozwinięta jest sieć placówek 
uspełecznionych w powiecie raw - 
skim, gdzie obecnie jeden sklep przy | 


pada na 400 mieszkańców. Z miast 
przemysłowych naszego wojewódz - 
twa szybki rozwój handlu uspołecz | 
nionego zaznacza się w Piotrkowie. 
Piotrków posiada obecnie 160 placó 
wek handlu detalicznego, podezas 
gdy Tomaszów, przy tej samej ilo_ 
ści mieszkańców — tylko 105. 

Wiele do życzenia pozostawia rów 
nież rozwój sieci sklepów pod wzglę 
dem branżowym. Tak więc na przy 
kład w powiecie rawskim na licz- 
bę 13 sklepów spożywczych przypa 
da, aż 78 mięsnych. Podobnie wy = 
gląda sytuacja w powiecie leczyc- 
kim. 

Natomiast wręcz przeciwne usto- 
sunkowanie między wymienionymi | 
branżami wykazują powiaty — brze | 
ziński, łaski, radomszczański į skier | 
niewicki. gdzie ilość sklepów spo - 
żywczo-kolonialnych kilkakrotnie 
przewyższa liczbę sklepów z arty- 
kułami mięsnymi. -* - 

Nie znaczy to bynajmniej, aby mie 
szkańcy powiatu rawskiego spoży- 
wali więcej mięsa od mieszkańców 
Łasku, lecz wskazuje, że rozwój han 
dlu uspołecznionego w ciągu roku 
ubiegłego odbywał się tu po linii 
najmniejszego oporu. Faktyczne po- 
trzeby ludności danego ośrodka nie 
były brane pod uwage. o uruchomie 
niu sklepu rozstrzygał raczej mo- 
ment jego łatwego, nieskomblikowa 
nego sposobu otwarcia. Kładziono 
nacisk przede wszystkim na realiza 
cje ilościowego planu rozwoju. 

Brak koordynacji planów spra- 
wił, że w wielu powiatach nie uru- 
chomiono sklepów pewnych branż. 
Powiaty brzeziński, łęczycki i 
piotrkowski nie posiadają jeszcze 
dotychczas sklepów  konfekcyjnych. 
W niektórych powiatach brak uspo- 
łecznionych sklepów branży elektro 
technicznej, chemicznej. Ta bezpla- 
nowość. była powodem wędrówsk 
mieszkańców wsi i miasteczek do 
Łodzi, dla zaspokojenia tu swych 
potrzeb. 

Niedestateczna była również w cią 
gu minionego roku liczba uruchomio 
nych punktów usługowych, na przy 
kład: warsztatów krawieckich, szew_ 
skich itp. Miejski Handel Detaliczny 
winien jak najszybciej braki te usu 
nąć, zakładając punkty usługowe 
przede wszystkim w ośrodkach ro- 
botniezych. jak Tomaszów, Pabiani_ 
ce, czy Piotrków. 

Niewystarczająca sieć sklepów u_| 
społecznionych, a w wielu wypad - 
kach nieodpowiednie rozmieszczenie 
ich pod względem branżowym, nie 


a Z 


towanie fachowe 


nien on poznawać faktyczne potrze- 
by konsumentów i żądać od dostaw 
cy pełnej realizacji złożonych za- 
mówień. Ani producent, ani też hur 
townik nie mają bezpośredniej sty- 
czności z konsumentem, dłatego też 
wszelkie uwagi personelu sklepowe 
go, co do życzeń i upodohań klien_ 
teli są dla nich wskazówkami nie_ 


zmiernie cennymi i usprawniają ich 
pracę. 


stkie sklepy uspołecznione po 
siadają książki życzeń i zażaleń, Jest 
to jedna z form społecznej kontroli 
działalności sklepów, a zarazem 
źródło informacji, w jakim kierunku 
winny pójść starania kierownictwa, 
celem usprawnienia swych  poczy- 
nań na przyszłość. Jednak mieszkań 
cy naszego województwa nie doce _ 
niają jeszcze dostatecznie znaczenia 
i korzyści, które książki życzeń od 
dają uspołecznionemu handlowi. 

Udoskonalenie pracy uzależnione 
jest w znacznym stopniu od podnie 
sienia poziomu ideologicznego i fa- 
chowego kadr, zatrudnionych w han 
dlu. A trzeba stwierdzić, że przygo- 
kierowników i 
sprzedawców w uspołecznionych pla 
cówkach naszego województwa by. 
wa jeszce stosunkowo niskie. Zbyt 
mały odsetek absolwentów szkół han 
dlowych angażuje się do pracy ope- 
ratywnej w sklepach, pozostając 
najczęściej w biurach. Ilość prze- 
szkolonych w ub. r. w województwie 
pracowników sklepowych na  kur- 
sach specjalnych jest jeszcze stanow 
ezo nie wystarczająca. Spółdzielnie 
Spożywców przeszkoliły zaledwie 25 
procent cgółu zatrudnionych, a Miej 
ski Handel Detaliczny jeszcze mniej 
szą ich liczbę. 

Praktyka, nabyta w ciągu ub. 
roku i błędy, spostrzeżone w pracy, 
winny dostarczyć wskazówek i wyty 
cznych, w jaki sposób uniknąć po- 
wtórzenia ich w roku bieżącym. 


Plan rozwoju sieci uspołecznione- 
go handlu detalicznego w naszym 
województwie na rok 1951 przewidu 
je poważne rozszerzenie działalności 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 
MHD przejął na terenie wojewódz- 
twa 41 skłepów detalicznych od Cen 
trali Tekstylnej, Obok istniejących 
już dyrekcji MHD w Piotrkowie, To 


,maszowie, Kutnie, powstaną w tym 


¡na struktury organizacyjnej 


| sklepowych, 


wyczerpują jeszcze wszystkich niedo. ' 


ciągnieć działalności uspołecznione- | 


go handlu detalicznego w roku 
ubiegłym. Do często spotykanych zja 
wisk należało także niedostateczne 
zaopatrzeńie sklepów, wynikające 
przede wszystkim z nieskoordynowa 
nia „współpracy pomiędzy hurtem a 
detalem oraz z nieodpowiedniego 
planowania asortymentowego i iloś- 
ciowego przez kierowników - skle- 
pów. Kierownik sklepu zazwyczaj 9- 
granicza swą rolę do mechanicznej 
funkcji sprzedaży towarów, nosiada 
nych na składzie, zapominając 0; 
tym, że w pierwszym rzędzie powi- 


i organizacji partyjnej, sprawa pla- | 
nu nie posunęła się ani o krok na- 
przód. Ciekawe, jak długo to jesz- 
cze potrwa i kiedy planowanie w od 


działach Filmu Polskiego wreszcie 
upodobni system pracy naszej pla- 
cówki' do innych przedsiębiorstw w 
Polsce? 


JERZY ŻABIŃSKI 
Laboratorium Wytwórni 
„Filmów Fabularnych 


roku dyrekcje w Radomsku, Pabia 
nicach, Skierniewicach i Zduńskiej 
Woli. Przeprowadzana obecnie zmia 
Miej - 
skiego Handlu Detalicznego o- 
bok wzmożenia pracy na odcinku 
szkolenia fachowego i podnoszenia 
poziomu ideologicznego pracowników 
stanowi gwarancję, że 
większość istniejacych niedociągnięć 
zostanie w najbliższym czasie usu- 
nięta, a handel uspołeczniony uzy- 
ska w tym roku wyniki znacznie lep 
sze od zeszłorocznych. 


T. BUCHNER 


Przygotowania 
do akcji .siewnej 
w ogrodnictwie 


W trosce o wykonanie zadań dru- 
giego roku Planu 6-letniego na od- 
cinku warzywnictwa, Wojewódzka 
Ekspozytura Centrali Ogrodniczej 
zorganizowała w tych dniach nara- 
dę aktywu gospodarczego. 

Na naradzie omówiono akcję przy 
gotowawezą do wiosennego siewu w 
zakresie płodów ogrodniczych, spra- 
wy zaopatrzenia Łodzi w warzywa 
oraz obniżenia ubytków naturalnych. 


| Po przeanalizowaniu poszczególnych 


zagadnień ogrodnictwa, aktyw gospo 
darczy postanowił wprowadzić współ 
zawodnictwo we wszystkich delega- 
turach powiatowych, celem podniesie 
nia jakości przyjmowanych płodów 
oraz uzyskania 15 procent oszczęd- 
ności na transporcie, 


J. DZIEMBAJ 
Woj. Ekspozyt. Centr. Ogreda. 


Synowie robotników i chłopów 


zdobywają wiedze 


Przechodząc obok pałacu dawne- 
go pabianickiego fabrykanta w 
Widzewie pow. łaskiego, nad bra- 
mą wjazdową widzimy napis: 
„Państwowe Liceum Ogrodnicze w 
Widzewie powiatu łaskiego”. Cicho 
szumią drzewa, otulając wznoszące 
się w górę wieżyczki pałacu. 

Dziś pałac oddano do użytku sy- 
nów robotników i chłopów. Na ko 
rytarzach dawnego pałacu pełno 
młodzieży, która zjechała tu z całe- 
go kraju, aby zdobywać wiedzę rol 
niczą. Jest godzina 8. Jeszcze chwila 
gwaru i oto sygnał dzwonka wzy- 
wa wszystkich do nauki. 


Liceum przygotowuje kadry przy 
szłych wykwalifikowanych ogrodni- 
ków. Dział mechaniki rolnej kształ 
ci techników dla ośrodków maszyno 


wych. Studia w liceum trwają 4 
lata, 

Zdobywa tu wiedzę 104' uczniów, 
dzieci robotników i chłopów. Wie- 
lu z nich, to sieroty i półsieroty i ta 
cy, których kułacy wykorzystywali 
do pasania bydła. Zygmunt Nowac 
ki jest jednym z tych, którego Pol- 
ska Ludowa wyrwała spod kułackie 
go wyzysku i wprowadziła na dro- 
gẹ jasnej przyszłości. Jest on synem 
wyrobnika. 


— Wiem, mówi Zygmunt No- 
wacki, że tylko Polska Ludowa mo 
gła mi stworzyć takie warunki, że 
zdobywam wiedzę. ‘Ucząc się mecha 
niki rolnej, pragnę po ukończeniu li 
ceum przyczynić się do budowy no 
wej wsi. 

Warunki Zygmunta były od mło- 


Inwestycje Planu 6-letniego 


w województwie łódzkim 


W Konstantynowie buduje się gmach szkoły zawodowej. W budynku prze- 


prowadza się obecnie instalacje wewnętrzne. 


dych lat bardzo trudne, toteż począt 
kowo natka szła mu trudno, ałe juź 
po czterech miesiącach pobytu w 
Liceum, dzięki pomocy kolegów z 
ZMP, którzy go wzięli w opiekę 
robi wyraźne postępy. ; 
Koło ZMP w Liceum liczy 60 
członków. Jest to przeważnie mło- 
dzież starszych klas. Po rozpoczęciu 
roku szkolnego ZMP-owcy poęsta* 
nowili opiekować się słabszymi ko- 
legami. W celu podniesienia pozio 
mu nauki, koło ZMP zorganizowa- 
ło grupy samokształceńiowe dla 
klas starszych. Dla uczniów klasy 
I zostały uruchomione koła samo- 
pomocy  kołeżeńskiej, © w których 


ZMP-owcy starszych klas opie- 
kują się młodszymi kolegami 
i pomagają im w nauce. W: ten 


sposób Koło ZMP na terenie Pań- 
stwowego Liceum Ogrodniczego w 
Widzewie spełnia rolę wychowaw- 
cy młodzieży. $ 

W świetlicy Liceum widzimy cie 
kawie- wykonaną przez młodzież 
ZMP gazetkę ścienną, Koło Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej. pracuje aktywnie. Świadczą o 
tym wykresy i gazetki, poświęcone 
osiągnięciom narodów Związku Ra 
dzieckiego. 

ZMP tutejszego Liceum bierze 
czynny udział w życiu gminy Wi- 
dzew. Urządza akademie i pogadan 
ki w gromadach, zapoznając chło- 
pów z osiągnięciami rolnictwa w za 
kresie mechanicznej uprawy ziemi 
i zespołowej gospodarki, Wiele kół 
terenowych ZMP jest pod stałą 
opieką ZMP-owców z Liceum, 
ZMP-ówcy z Liceum w Widzewie 
wyjeżdżają w teren na polecenie Po 
wiatowego Zarządu ZMP w Łas- 
ku, celem obsłużenia odległych gro- 
mad, Młodzież Liceum przepracowa 


Walka z analfabetyzmem 


w powiecie fęczyckhisma 


Akcja likwidacji analfabetyzmu | wszystkich punktów nauczania. 


w powiecie łęczyckim w ostatnim 
czasie przybrała. na sile, Okres do 
zakończenia akcji. jest niezbyt dłu 
'.gi, toteż Powiatowa Rada Naro- 
dowa energicznie zabrała się do 
pracy. Przeprowadzona ostatnio 
rejestracja wykazała, że na tere 
nie powiatu jest jeszcze 1.843 
analfabetów. Dokonano wizytacji 


W powiecie łęczyckim pracuje 
obecnie 47 kursów, na które uczęsz 
cza 956 słuchaczy. Prócz tego czyn 
nych jest 46 zespołów, obejmują 
cych 395 słuchaczy oraz 39 punk- 
tów indywidualnego nauczania, 
w którym bierze udział 492 uczą 
cych się początkowego czytania i 
pisania: 


$ladermm maszych artytkufów 


Skiep GS „Samopomoc Chłopska“ w Wodzieradach 


— jest już dobrze zaopatrzony 


Przed kilkoma tygodniami na 
łamach naszego pisma ukazał się 
artykuł p.t. „Gminna Spółdzielnia 
S.Ch. w Wodzieradach jest źle za 
opatrzona“, w którym poruszono 
sprawę złej pracy personelu spół 
dzielni, a także słabego zaopatrze 


W Aleksandrowie powstanie 
sklep MHD 


W odpowiedzi na notatkę, któ- 
ra ukazała się w swoim czasie w 
naszym piśmie, odnośnie sklepu 
MHD w Aleksandrowie — Zarząd 
tej instytucji wyjaśnia, że sklep 
jest nieczynny z powodu reorgani 
zacji sklepów MHD w terenie. 

Sklep w Aleksandrowie, gdzie 
zaczęto remont, został przekazany 
Przedsiębiorstwu Wojewódzkie- 
mu MHD, które spowoduje uru- 
chomienie sklepu już w najbliż- 
szym czasie. 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych, 


nia sklepu w artykuły pierwszej 
potrzeby. 


Powiatowy Związek GS „Sa- 
mopomoc Chłopska“ w Łasku w 
odpowiedzi nadesłał wyjaśnienie, 
w którym stwierdza, że poczynio 
ne zostały kroki w celu uzdrowie 
nia stosunków w GS w Wodzie- 
radach, zaś sklep został zaopatrzo 
ny w wszelkie artykuły znajdu- 
jące zbyt w okolicy. 


Program na dzień 2 lutego 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13,30 Aud. literacka, 13,50 
Muzyka. 14.50 Koncert. 15.20 Audy- 
cja oświatowa. 15,380 Aud. dla świet- 
lie dziecięcych. 15.50 Koncert. 16,20 
(Ł) „Na boiskach i bieżniach kra- 
ju“. 16,25 (Ł) Muzyka lekka — ryt- 
my taneczne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17,15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.00 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 18,20 (Ł) „Walczymy 
o pokój”. 18,80 (Ł) Muzyka operowa. 


| 19.00. „Wszechnica Radiowa”. 19,20 


Muzyka. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert. 21.15 Audycja oświa- 
towa. 21,80 Muzyka i aktualności. 
22,15 Koncert z Budapesztu. 28.00 
Ostatnie wiadomości. 28.10 Muzyka 
poważna. 


RS FOGE TTW A BUTEA URE OPT E PCZK RYKI O E 
OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit |ZGUBIONO legit [ZGUBIONO legit |ZGUBIONO legit. 
Ubezpieczalni  na|Ubezpieczalni Spo|Ubezpieczalni Spo-|Ubezpieczalni i 
nazwisko _ Janow-liecznej na nazwisko jłecznej na nazwiskojsłużbową. Szym- 
ski Stanisław. 5400|Karalus Stefan, Mike ESY KA 2 czak Józef. 5409 
ZGUBIONO , legit. ja ZGUBIONO legit. 
Ubezpieczalni  na|7GUBIONO za-|ZGUBIONO  legit.jJUbezpieczalni Spo- 
nazwisko zmalc|ęwiadczenia na od Ubezpieczalni  nalecznej na nazwisko 
Zuzanna lobe znaczenia: Brąz0-|nazwisko  FajkowiWalezak Franci- 
Pakuła), 5385 |wy Krzyż Zasługi,jski Wacław, 5390|szek. 5398 
ZGUBIONO legit.|Krzyż Partyzancki, 

zw, zaw,  służbo-|Medal ZwycięstwajZGUBIONO legit |ZGUBIONO legit, 


wą. Sztark Hugon,| Wolności 
Przędzalniana 76. 
5402|nisław, 


na na-|Ubezpieczalni 
zwisko Moros Sta-|nazwisko Tomczak ;ko Daçka Wanda. 
5410IMieczysław, 


najszkolną na nazwi- 


5404| 5408 


Na terenie powiatu było wielu 
opornych analfabetów, którzy nie 
chcieli uczęszczać na kursy. We- 
zwani zostali oni do Prezydium 
PRN, gdzie 3 razy w tygodniu od 
bywają się lekcję pod kierun- 
kiem podinspektora do akcji Walki 
z Analfabetyzmem. Na lekcje u- 
czestnicy kursu są dowożeni samo 
chodem dostarczonym przez Prezy 
dium PRN. Rezultat jest pomyśl- 
ny. Wszyscy słuchacze regularnie 
zgłaszają się na naukę i wielu z 
nich poczyniło poważne postępy. 

W akcji zwalczania analfabetyz 
mu w pow. łęczyckim wyróżniła 
się Liga Kobiet,której członkinie 
wkładają wiele siłku w pracę 
na tym odcinku. Natomiast za ma 
ło interesują się sprawą likwidacji 
analfabetyzmu ZMP į ZSCh. 
Organizacje te winny zmienić 
swój stosunek do tak ważnego za 
gadnienia i zabrać się szczerze 
do pracy. . 

Niedomaga jeszcze praca na od- 
cinku nauczania analfabetów w 
gromadach Piątek, Leśmierz į Gost 
ków, gdzie frekwencja jest jeszcze 
bardzo mała. Jest to wynikiem sła 
bej jeszcze pracy gminnych i gro 
madzkich zarządów ZSCh oraz 
ZMP, w małym stopniu interesu 
jących się likwidacją analfabetyz 
mu, 

Trzeba więc, ażeby ZSCh i ZMP 
oraz gminne rady narodowe wię- 
cej uwagi poświęciły zagadnieniom 
likwidacji analfabetyzmu, smutnej 
pozostałości czasów kapitalistycz- 
nych. J.Gł. 


Zapisy na kurs 
kresleń technicznych 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu zawiada- 
mia, że przystępuje do uruchomie 
nia z dniem 10.11.51 r, VI kolejne 
go 5-miesięcznego kursu kreśleń 
technicznych, O przyjęcie na wy- 
mieniony kurs mogą się ubiegać 
inwalidzi wojenni, wojskowi i cy 
wilni. 

Pierwszeństwo w  przyjmowa- 
niu na kurs mają inwalidzi wo- 
jenni i wojskowi oraz  inwalidzi 
pochodzenia robotniczego i chłop 
skiego (mało i średniorolni). 

Inwalidzi szkolący się na kursie 
otrzymują bezpłatne zakwaterowa 
nie, wyżywienie, opiekę lekarską 
j naukę zawodu, 

Bliższych wiadomości udzielają 
prezydia miejskich, gminnych i po 
wiatowych rad narodowych. 


ła w terenie 496 dni pomagając 
przy sprzęcie buraków i kopaniu 
ziemniaków. ` 

Przy Liceum istnieje gospodar- 
stwo o powierzchni 69 ha nastawio 
ne przede wszystkim na warzywni- 
ctwo. 7.400 metrów kwadratowych 
zajmują szklarnie, w których ziele- 
nią się bujnie asparagusy i mienią 
barwami alpejskie fiołki, W roku 
ubiegłym wyhodowano tu ponad 
6.000 doniczek tych kwiatów. 

Głównym kierunkiem gospodar- 
stwa jest warzywnictwo i nasien- 
nictwo rolne. W szklarni sadzi się 
wczesną rzodkiewkę, pomidory, któ 
re juź wczesną wiosną widzimy na 
wystawach łódzkich sklepów PSS 
i MHD. Po przeowocowaniu po- 
midorów, sadzi się różnego rodzaju 
kwiaty. 

Młodzież, która wybrała sobie 
jako kierunek studiów ogrodnictwo, 
zdobywa tu wiedzę praktyczną, wy 
konując wiele prac pod kierowni- 
ctwem wykwalifikowanych fachow- 
ców. Na pozostałej zaś ziemi upra- 
wia się zboża wysoko kwalifikowa 
ne, które odstawia się do CentraH 
Rolniczej jako ziarno nasienne. 

Uczniowie, którzy obrali za prze- 
dmiot nauki mechanikę rolną, zapo 
znawają się z mechaniczną uprawą 
ziemi i konstrukcją maszyn rolni: 
czych. j 

Plony uzyskane w gospodarstwie 
szkolnym są dużo wyższe niż w go 
spodarstwach indywidualnych. Np. 
żyta uzyskano 23 kwintale z 1 ha, 
jęczmienia 25 kwintali, Buraków 
pastewnych 450 kwintali. 

Ciągły przypływ młodzieży do Li 
ceum Ogrodniczego spowodował, 
że stary pałac okazał się za szczup 
ły. Toteż przebudowano będący 
tam barak i przeznaczono go na in- 
ternat żeński i mieszkania dla nau- 
czycieli. Przystąpiono również do 
budowy nowego budynku, w któ- 
rym mieścić się będzie Liceum 
Ogrodnictwa i Mechaniki Rolnej, 
natomiast stary budynek zostanie 
całkowicie przeznaczony na internat 
męski. Budowa nowego budynku 
pozwoli na zwiekszenie liczby ucz- 
niów. Po zrealizowaniu zamierzo- 
nych inwestycji Liceum to stanie się 
jednym z najlepiej urządzonych w 
naszym województwie. Zdolne ono 
będzie przekazać rolnictwu kilku- 
dziesięciu fachowców rocznie, przy 
qotowanych teoretycznie i praktycz 
mie do przebudowy naszej gosrodar 
ki rolnej. WE. 


LPŻ szkoli kierowców 


W początkach lutego 1951 roku 
Zarząd Powiatowy Ligi Przyja- 
ciół Żomierza w Wieluniu orga- 
nizuje dla członków LPŻ kurs 
samochodowy i motocyklowy. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
Powiatowy Zarząd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w Wieluniu od dnia 
29.1.1951 roku w godzinach od 8 
do 15i od 16 do 18 każdego dnia 
w gmachu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, pokój Nr 17. 
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Prezydium PRN w Łęczycy 


przyjmuje zażalenia i skargi 


W każdy wtorek od godziny 
12-ej w południe do lokalu Pre- 
zydium Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Łęczycy napływają li- 
czni obywatele, aby móc bezpo- 


„średnio przedłożyć członkom Pre- 


zydium swe bolączki i zażalenia. 


Jesteśmy świadkami takiego 
przyjęcia. Do gabinetu przewo- 
dniczącego Prezydium Powiato* 
wej Rady Narodowej zgłosili się 
ob. ob. Skowroński, Pstrąkowski 
i Stępniakowa, wszyscy zamiesz- 
kali w gromadzie Cedrowice. Ca- 
ła trójka — to małorolni chłopi. 
Zgłosili się do Prezydium w spra- 
wie zmiany kwalifikacji ziemi, 
ponieważ czują się pokrzywdze- 
ni. 

— Chcemy, jak przystało na 
świadomych obywateli, płacić po- 
datki oraz odstawiać regularnie 
zboże do Gm. Spółdz., lecz ziemia 
nasza została zakwalifikowana za 
wysoko — mówi ob. Skowroński, 
toteż mimo najszczerszych chęci, 
trudno nam jest wywiązać się z 
naszych zobowiązań. Przewodni- 


czący PRN, tow. Chylak, przy- 
rzeka sprawę załatwić przez od- 
powiedni wydział kontroli. 

— Nie wiedzieliśmy, gdzie się 
z tą bolączką mamy udać — mó- 
wi ob. Stępniakowa. — Była już 
propozycja, aby udać się z tym 
do Warszawy, lecz taka podróż 
spowodowałaby zbyt wielkie dla 
nas wydatki. Sołtys naszej gro” 
mady skierował nas do Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodo- 
wej i sprawę naszą pomyślnie u- 
dało się nam załatwić. 

Interesanci przychodzą do PRN 
z różnymi sprawami. Otrzymują 
"wyjaśnienia bądź też kierowani 
są do właściwych władz. 

Przeciętnie każdego tygodnia 
członkowie Prezydium PRN w 
Łęczycy załatwiają około 30 oby- 
wateli. Doniosła uchwała naszego 
Rządu i Partii w sprawie rozpa” 
trywania skarg i zażaleń, przy- 
czyniła się do skutecznego zwal- 
czania wszelkich nadużyć i wy- 
paczeń biurokratycznych. 


Droga awansu społecznego 


Pilnie uczą się słuchacze II roku 
Studium Przygotowawczego na wyż- 
sze uczelnie. Nie szczędzą wysiłku, 
by wykorzystać należycie sposobność 
dostania się na Uniwersytet czy Po- 
litechnikę, 

O możliwości wstąpienia na wyż- 
szą uczelnię nie mogli nawet ma- 
rzyć synowie robotników i małorol- 
nych chłopów w okresie międzywo- 
jennym, Tylko władza ludowa mo: 
gła im stworzyć tak daleko idące 
udogodnienia nauki. 

Wie o tym świetnie Bronek Szczyr 
bak, ze wsi Wola Radziszów, w 
woj. krakowskim, obecnie słuchacz 
Studium. Ojciec jego, robotnik ko- 
lejowy, zginął podczas okupacji, a 
Bronek po wyzwoleniu pasł krowy u 
kułaka. Dopiero z gazety dowiedział 
się o istnieniu U.S.P., więc przyje- 
chał do Łodzi i został przyjęty na 
Studium, Dziś kształci się na II roku. 
Ma tu zapewnione wyżywienie, mie- 
szkanie i dobre warunki pogłębiania 
wiedzyzewWszyscy słuchacze Stun 
dium -s47 to synowie robotników: í 
chłopów; 

Obecnie słuchacze Uniwersyteckie 
go Studium Przygotowawczego uda- 
ją się do fabryk, aby opowiadać mło- 
dym robotnikom o swej uczelni ł 
werbować do niej nowych kandyda- 
tów. Podczas ferii świątecznych ci, 
którzy byli na wsi, dużo opowiadali 
o awansie społecznym, jaki uzysku- 
je słuchacz Studium, zachęcali kole- 
gów, do pójścia za swym przykładem. 

Młodzieży uczącej się na U.S.P. 
chodzi o to, aby zachęcić młodych, 
żądnych wiedzy kolegów oraz kole- 
żanki, jeszcze nierzadko pracujących 
u kułaków na wsi, umożliwić wstą- 
pienie na wyższe uczelnie młodym, 
utalentowanym robotnikom, którzy 
mogliby dalej rozwijać swe uzdolnie- 


KRONIKA RADOMSKA 
Narada wytwórcza w „Metalurgii * 


Przed kilku dniami w Zakła- 
dach „Metalurgii w Radomsku od 
była się narada wytwórcza, poświę 
cona omówieniu zadań produkcyj 
nych, przypadających do realizacj: 
w bieżącym miesiącu. W sprawie 
tej zabrali głos przedstawiciele 
prawie wszystkich działów pro- 
dukcyjnych, poruszając szereg is- 
totnych momentów, naświetlając 
przyczyny niedociągnięć cyklu pro 
dukcyjnego. 

Według sprawozdania kierow- 
nictwa zakładów, w lutym istnieje 
korzystniejsza sytuacja do reali- 
zacji planu produkcyjnego niż w 
miesiącu ubiegłym. Wpływają w 
terminie zamówienia na poszcze- 
gólne asortymenty do Centrali 
Zbytu Przemysłu Wyrobów Meta 
lowych, zapewniona jest dostawa 
podstawowych surowców. Dlatego 
też wyniki predukcyjne w lutym 
powinny być lepsze niż w stycz 
niu. 

Zabierający głos w dyskusji pod 
kreślali, że aby usprawnić przebieg 
produkcji należy usunąć istnieją 
ce jeszcze w cyklu produkcyj- 
nym niedociągnięcia. 

Ob. Sych z oddziału wkrętkarni 
zwrócił uwagę, że należy dostar- 
czyć dostateczną ilość piłek do to 
karek, gdyż "skutek ich braku, 
obniżyła się ostatnio produkcja 
wkrętek. 


braku spawarek. Bolączka ta bę- 
dzie zlikwidowana. Tutejszy klub 
racjonalizatorów opracował już 
projekt produkcji spawarek, i be- 
dzie się je produkować na własne 
potrzeby: : 

Ob. Ormański pracownik działu 
liniarni zwrócił uwagę, że należy 
już teraz postarać się o zapasowe 
łańcuchy do dźwigów. Dotychcza- 
sowe bowiem są mocno zniszczo- 
ne, co może w pewnej chwili zaha 
mować tok produkcji. Otowiąz- 
kiem kierownictwa technicznego 
i wydziału zaopatrzenia jest dopil 
nować wymiany łańcuchów. 


Na oddziale giserni odczuwa się 
brak przeciągadeł pewnej określo 
nej średnicy, służących do produk 
cji drutu, zwrócił na to uwagę ob 
Janik. Dotychczas kierownictwo 
tego działu radziło sobie w ten spo 
sób, że przerabiało przeciągadła o 
mniejszej średnicy na średnicę 
większą. Na skutek jednak tej go- 
spodarki odczuwa się obecnie brak 
przeciągadeł o mniejszych średni- 
cach i powstałych luk nie ma czym 
łatać. Kierownictwo techniczne i 
wydział zaopatrzenia winny dos 
tarczyć przeciągadeł o wszyst- 
kich średnicach. i 

Ob. Wójcicki pracownik oddziału 
widlarni zwrócił uwagę na to, że 
ostatnio wobec chwilowego kraku 
drzewa akacjowego, trzonki do 


Przedstawiciel oddziału druciar | młotków i pilników wyrabia się z 
ni ob. Stacherski poruszył sprawę | drzewa bukowego- Trzonki buko- 


nia i tym samym zwiększyć kadry 
nowej, socjalistycznej inteligencji. 
W związku z ograniczonym terml- 
nem przyjęć na Studium (do 28 lute- 
go) słuchacze Studium Przygotowaw- 
czego zwracają się do zarządów kół 
fubrycznych ZMP, aby wzięły udział 
w akcji rekrutacji na Studium i po- 
pularyzowały wśród młodzieży zrze- 
szonej i niezrzeszonej tę drogę do- 
stania się na wyższe uczelnie, 
STANISŁAW BEŁDOWSKI 
Uniwersyteckie Studium 
Przygotowawcze 


Bar mieczny 


w Skierniewicach ; 
—ne spelnia swego zadania 


W Skierniewicach istnieje jeden 
bar mleczny przy ul, Gałeċkiego. 
Korzystają z niego rano przede 
wszystkim robotnicy i pracowni- 
cy.umysłowi. Bar jest otwierany 
© godz. 7 rano, można więc przed 
pójściem do pracy spożyć tu śnia 
danie. Jednak nie zawsze można 
tu korzystać z ciepłego mle- 
ka lub kakao. Często o godz. 8 
brak jeszcze ciepłego mleka. W 
dniu 24.1.1951 r. nawet o godz. 
8.30 brak było ciepłego napoju. 
Ekspedientki tłumaczą, że nie 
miał kto dostarczyć węgla. 

Drugie niedociągnięcie to czers 
twe bułki, które leżą w barze po 
trzy dni. 

Będę wyrazicielem wszystkich 
korzystających z baru prosząc, 
aby niedociągnięcia wyżej wymie 
nione były szybko usunięte. 

Stanisław Liszewski 


we łatwo pękają, co spowodo- 
wać może wypadek. Dlatego 
też obowiązkiem kierownictwa 
jest jak najszybciej postarać się o 
drzewo akacjowe, na trzonki do 
młotków i pilników. 

Na naradzie postanowiono, że w 
najbliższych dniach trzeba usunąć 
wszystkie niedociągnięcia i braki, 
aby realizacja planu produkcji nie 
napotykała w bieżącym miesiącu 
na żadne trudności. 


Rozpoczęto 
remonty domów 


Pomimo że jeszcze do wiosny da 
leko, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Radom- 
sku przystąpiło już w ramach Fun 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej 
do remontów domów, zamieszkałych 
przez ludność pracująca. Obecnie 
prowadzi się remonty domów przy 
ulicy Limanowskiego Nr 99 i 101. 
Między innymi przeprowadza się 
remont okien i drzwi. Przystąpiono 
również do remontu domu przy ul. 
Stara Droga Nr 14. Przeprowadzo 
na zostanie tu naprawa dachu. 

Jak nas informuje kierownictwo 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Budowlanego w Radomsku, 
pracownicy zobowiązali się przepzo 
wadzić do dnia 1 maja br. 50 proc. 
remontów, zaplanowanych na rok 
bieżący, 


Co pisała praso tódzko 


w dniu 2 lutego 1931 i 


skreślono z list, jak również sam 
lokal zamknięto przed wyznaczo- 
nym czasem. pozostawiając na ge- 
wnątrz masę ludzi. 
Oskarżonym wymierzono 
miesięczne kary więzienia, 


10 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
; NA BRUK 


Właściciele fabryk, zorganizowani 
w tzw. Krajowym Związku Przemy 
słu Włókienniczego zredukowali w 
ostatnim czasie 10.740 robotników. 


LUDZIE GINĄ Z GŁODU W USA 
Gazety drukują depeszę „United 
Press“ z Waszyngtonu: Senator Ca- 
ravay oświadczył wczoraj w sena- 
cie, że na terenie Stanów  Zjedno- 
czonych ginie z głodu codziennie 
tysiąc osób. Mówca zaatakował 
rząd, że wzbrania się przystąpić do 
szerokiej akcji ratunkowej. 

ZA PROTEST PRZECIWKO 
NADUŻYCIOM WYBORCZYM — 
WIĘZIENIE 
Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi odbyła się rozprawa przeciwko 


kilku- 


WIDMO ANALFABETYZMU 


Kryzysowi gospodarczemu: towa- 
rzyszy wiernie kryzys szkolny w 
Polsce. Setki tysięcy dzieci pozosta- 
ją poza szkołą wskutek braku fun- 
duszów na budowę nowych gma- 
chów szkolnych, na budowę mie- 
szkań dla nauczycieli oraz "a... wy- 
płatę pensji nauczycielskich. Już w 
obecnej chwili deficyt naszego 
szkolnictwa wynosi fantastyczną su 
mę 5 miliardów złotych. Jak wyso- 


kilkunastu mieszkańcom Łodzi, | 5a jest ta suma — świadczy fakt 
oskarżonym o wywołanie rozru- | Wyasygnowania na oświatę w roku 
chów przed lokalem wyborczym | 1931 zaledwie jednego miliona zło- 
przy ul. Przędzalnianej 37. tych. 

„W czasie ostatnich wyborów — Już obecnie zaledwie co drugi 
pisze „Kurier Łódzki“ — tłum lu-|obywatel ma możność nauczenia 


dzi rzucił się na lokal wyborczy, 

krzycząc „Naprzód, nic się nie bać! ten będzie się pogarszać  «orocznie. 

Rozbroić policjantów!“ Corocznie przybywać będą Polsce 
W lokalu tym za dużo wyborców | setki tysięcy analfabetów. 


się sztuki czytania i pisania. Stan 


Sportowcy są za pokojem 


Ww alka o pokój to sprawa wszyst 
kich uczciwych ludzi na świe- 
cie. W walce o utrzymanie pokoju 
biorą udział miliony prostych ludzi, 
a wraz z nimi masy sportowców 
wszystkich krajów. 

Niedawno powrócił z Paryża do 
Warszawy sekretarz GKKF płk. 
Szemberg, który brał udział w po- 
siedzeniu Rady Administracyjnej 
FIVB. (Międzynarodowa Federacja 
Piłki Siatkowej), W wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi „Prze- 
glądu Sportowego“, płk. Szemberg, 
oświadczył: 

— Muszę stwierdzić, że dyskusja 
dała pełny wyraz nastrojom, jakie 
panują wśród sportowców świata 
kapitalistycznego. Nastroje te różnią 
się od oficjalnej polityki ich zdra- 
dzieckich rządów, a zgodne są z pra 
gnieniem utrzymania światowego 
pokoju, głęboko zakorzenionego w 


też Rada Administracyjna FIVB 
uznaje za nieodzowne oddać całą 
swoją działalność w służbę pokoju. 
Rada uchwala jednocześnie przed- 
stawienie niniejszej rezolucji na na- 
stępnym Kongresie Federacji". 
Pisaliśmy już niejednokrotnie, że 
racjonalny rozwój kultury fizycznej 
i sportu w krajach kapitalistycznych 
napotyka,na stale wzrastające trud 
'ności. Na posiedzeniu Rady Admini 
stracji FIVB delegaci 


MOSKWA. W SŚwierdłowsku rozpo 
częła się wszechzwiązkowa Zimowa 
Spartakiada studentów, w której bie 
rze udział ponad 500 narciarzy, łyż- 
wiarzy i hokeistów z kilkudziesięciu 
wyższych uczelni ZSRR. 


najszerszych masach prostych lu- 
dzi. 

Oświadczenie płk, Szemberga nie 
jest? gołosłowne. Na posiedzeniu 
swym w dniu 20 stycznia 1951 r. Ra 
da Administracyjna FIVB, na wnio 
sek naszego delegata, uchwaliła re- 
zolucję, w której czytamy: „„|po za- 
nalizowaniu perspektyw i możli- 
wości dalszego rozwoju piłki siat- 
kowej we wszystkich krajach świa- 
ta Rada stwierdziła, że jest on moż- 
liwy jedynie w warunkach pokoju i 


W pierwszym dniu mistrzostw w 
górach Uktusskich odbyły się biegi 
długodystansowe na 18 km mężczyzn 
i 5 km kobiet. 

W konkurencji męskiej zwyciężył 
Tołmaczew (Tomsk) w czasie 1:08,40 
godz., wśród kobiet —  Dorisoglew- 
skaja z Moskwy — czas 25:36 min. 

W zawodach hokejowych drużyna 
leningradzka pokonała zespół studen 
tów z Krasnojarska 4:1, a reprezen- 
tacja moskiewskiego ‘sportowego 
zrzeszenia „Nauka” wygrała z druży- 


przyjaźni między narodami. Dlatego 
EA WETO TY PEAT OWE POT TA A TAA A A 


Łyżwiorze NRD w Moskwie 


MOSKWA. Na zaproszenie Wszech 
związkowego Komitetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej i Sportu przybyła do 


Wkrótce na łamach „Głosu 
Robotniczego* rozpoczniemy 
druk poradnika dla kół spor- 


towych, opracowanego we: Moskwy ekipa łyżwiarzy Niemieckiej 
dłu dzieckiczo Republiki, Demokratycznej pod kie- 

RZÓERPZA | ZMK g rownictwem przedstawiciela Komite 
podręcznika  instrukcyjnego || tu Sportowego NRD — Beiera. Łyż- 
pt. „Koło sportowe w za- wiarze niemieccy. podczas pobytu w 


ZSRR odbędą wspólne treningi z za- 


5 H z € â è asf 
kładzie pracy“. wodnikami radzieckimi. 


Spartakiada studentów radzieckich 
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Metoda, którą można 
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wszędzie zastosować 


Jak inż. Kowalew pomógł polskim robotnikom udoskonalić pracę 


Przodownica Czekina dobrze planuje 
pracę — wiąże natomiast wolno. 
Czas zmiany czółenka u Kozłowej 
2,5 sekundy...". 

Z drobnych pozornie uwag, z bacz- 
nych obserwacji Kowalew wysnuł 
ważny wniosek: Każdy stachanowiec 
jest mistrzem jakiejś operacji, docho 
dzi do perfekcji w wykonywaniu je- 


Inżynier Kowalew szedł wolno mię 
dzy rzędami tkackich warsztatów. 


Przystawał to: tu, sto tam, wyjmował 
z kieszeni chronometr, liczył coś, za- 
pisywał, znów. liczył, 

Na początku. pracownicy. Moskiew 
skiej Fabryki Sukna „Proletarskaja 
Pobieda” starali się odgadnąć, czemu 
to inżynier tak pilnie się przygląda, 


co go tak interesuje — później je- | dnej czynności i nawet, o ile inne 
dnak zżyli sięz jego obecnością, po- | wykonuje niedość zręcznie, to czas 
godzili z jego zwyczajami, A tym- | uzyskany dzięki. czynności dobrze 
czasem inżynier stawał przy osnowie | opanowanej wyrównuje straty, Mo- 


że być np. przodownikiem — choć 
źle wiąże, bo doskonale, w szybkim 
tempie, zmienia czółenko, 

Z pierwszego wniosku, z żelazną 
konsekwencją wypływa wniosek dru 
gi: — żeby bardziej zwiększyć wy- 
dajność pracy, . żeby podnieść ją na 
wyższy poziom, trzeba możliwie 
wszystkie operacje wykonywać jak 
najlepiej, według najracjona!niejszych 
metod stosowanych przez poszcze- 
gólnych tkaczv. Trzeba więc, aby 
Kozłowa nauczyła Anisimową i Cze- 
kinę zmieniać czółenka i żeby ona 
sama z kolei nauczyła się od Anisi- 
mowej wiązać zerwaną osnowę, a od 
Czekiny redukować „do minimum 
przestoje mechanicznych krosien, 

Z rezultatami swych badań inży- 
nier Kowalew zaznajomił załogę fa- 
bryki  „Proletłarskaja Pobieda", — 
Rozpoczęła się wielka, zbiorowa pra- 
ca, z której narodziła się nowa so- 
cjalistyczna metoda — metoda inży- 
niera Kowalewa. Zaczęto systema- 
tycznie zwoływać narady techniczne 
— zapraszano na nie kierownika od- 
działu, majstra i jego pomocnika, 
instruktora szkolenia zawodowego — 
oraz tych stachanowców, których 
metody były przedmiotem badań. Po 
ustaleniu i zatwierdzeniu najlepszych 
sposobów wykonywania poszczegól- 
nych operacji — publikowano je i 
rozpowszechniano podczas zajęć gru- 
powych wśród szerokich rzesz praco 
wników, Opracowano więc szcze- 
gółowy system rozpowszechniania me 
tod stachanowców —— ale nie. jedne- 


i oglądał ją długo, starannie, z bli- 
ska, to znów wpatrywał się w ręce 
tkaczek zmieniających  .czółenko... 
Odchodził, znów wracał, 


d po kiika 
razy do tych 


samych warsztatów. 
Najczęściej”. zatrzymywał się przy 
trzech ` przodujących tkaczkach 
Kozłowej, Anisimowej i Czekinie, i 
cieszył się, że tkacze 
jego odwiedzin, do jego badawczych 
spojrzeń, : że pracują normalnym try- 
bem. Właśnie o to mu chodziło, to 
było mu - potrzebne — umożliwiało 
wnikliwe poznanie mełod pracy po- 
szczególnych robotników, pozwala- 
ło ocenić sposób w jaki wykonują 
różne operacje — zmianę' czółenka, 
wiązanie przerwanej nici, osnowy itp. 


przywykli do 


Wydzielać i łączyć 
Notes Kowalewa szybko pokrył się 


zapiskami i spostrzeżeniami w rodza- 
ju: „Anisimowa wiąże 14 sekund. 


stwierdzili, że wobec zupełnego bra 
ku jakiejkolwiek opieki nad spor- 
tem ze strony władz państwowych 
mają bardzo poważne trudności na- 
tury finansowej i że gałęzie spor- 
towe. nie dające dochodu swym 
„mecenasom'* nie:są przez rząd Ple- 
vena popierane, a ich działalność 
napotyka na liczne przeszkody ze 
strony tych, dla których sport stał 


się dochódowym interesem. go, lecz kilku, wykonujących naj- 
francuscy JE * Zd. Kr. |lepiej poszczególne czynności. / 
ky Już tkacze z „Proletarskiej Po- 


biedy” nie dziwili się-tak częstej o- 


becności dyrektora w hali fabrycz- 

nej. Zrozumieli, ile korzyści daje im 

f g nowa metoda. W ciągu krótkiego 

m YORI Inżynierskiego z Ural- | czasu bowiem wydajność pracy w 
Ska 5:2, ] 


tkalni wzrosła o 5 proc, w przędzal- 


Grupa młodych robotników moskiew skich spędza niedzielę na 


wycieczce 
TASS . 


P 


szybciej, — Wniosek prosty, ale ja- 
koś nikomu nie przychodzi na myśl. 

Gdy do naszych fabryk dotarł ar- 
4ykuł inż, Kowalewa wyjaśniający je- 


ni — o 20 proc., podniosła się jakość 
produkcii. 


Śladem „Proletarskiej 


z „ać go metodę — wielu robotników zdzi- 
Pobiedy ; wiło się, — „Dlaczego na to nie wpa 
Szeroko, na cały Związek Radziec- dliśmy, to przecież takie proste”. 


ki poszła wieść o sukcesach załogi 
moskiewskiej tkalni — nowe metody 
zastosował  kombinat lniany w Or- 
szy, w ślad za nim poszły inne za- 
kłady włókiennicze. I nie tylko włó 
kiennicze. Metoda inżyniera Kowa- 
lewa, opatta na doborze į łączeniu 
najlepszych i najracjonalniejszych spo 
sobów pracy poszczególnych stacha- 
nowców, jest dziś w ZSRR stosowana 
we wszystkich niemal gałęziach prze. 
mysłu. W fabrykach włókienniczych 
i w fabrykach budowy maszyn, na 
budowach i kolejnictwie, w szybach 
naitowych, w kopalniach węgla. W 
mieście Donskoj, w kopalni Nr. 24, 


Proste i dlatego «właśnie ma takie 
ogromne znaczenie, może być wszę- 
dzie zastosowane, 


Mosk wa — Łódź 


Jedną z pierwszych fabryk  włó- 
kienniczych w Polsce, która przepro- 
wadziła dyskusję na temat metody 
Kowalewa, były Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Okrzei w Łodzi. 
Długo zastanawiano się, która ope- 
racią jest najważniejsza, która ma naj 
bardziej decydujące znaczenie. Zgo- 
dzono się na koniec, że najpierw trze 
ba badać w jaki sposób najlepsi tka 


dzięki połączeniu metod trzech naj- or najdzie enar" 07 
„ych maszynistów — Szczerba- |*'5 Wynajcz 2 A aż. 
lepszych u szechni się go szeroko, szczególnie 


kowa, Bojko i Diergaczowa  opraco- 
wano nową instrukcję dla maszyni- 
stów wrębiarek. Dzięki stosowaniu 
jej, wydajność pracy wzrosła prawie 
o 30 proc. W zakładach samochodo- 
wych im. Mołotowa w Gorkim rozpow 
szechnia się metody dwóch  staciia- 
nowców pracujących w kuźni. Dzię- 
ki zastosowaniu metody Kowalewa 
wzrosła o 35 proc. wydajność pracy 
tokarzy leningradzkich. W  zakła- 
dach hutniczych „Krasnyj Metałłurg” 
upowszechnienie metod pracy szyb- 
kościowych wytapiaczy zwiększyło 
produkcję metalu o 23 proc. 

Nawet w rolnictwie metoda wy- 
pracowana w moskiewskiej  tkalni 
znalazła wielu naśladowców — zwła- 
szcza wśród pracowników MTS. Je- 
den traktorzysta przoduje, gdyż do- 
brze konserwuje maszynę, drugi dla- 
tego, że umie wykorzystać dzień ro- 
boczy, jeszcze inny dlatego, że umie 
jątnie manewruje szybkością trakto- 


wśród młodych, Załoga ZPB im. Okrzei 
postanowiła wykonać duże barwne 
plakaty, które będą ilustrować pro- 
ces najbardziej prawidłowego wiąza- 
nia i przeciągania nitki, 

Metody Kowalewa wzbudzały o- 
śromne zainteresowanie robotników 
różnych gałęzi naszego przemysłu i 
transportu, Pracownicy portowi za- 
znajamiają się z sukcesami dźwigo- 
wych radzieckich z Bakarycy, którzy 
połączyli swe umiejętności i wypra- 
cowali lepsze metody obsługiwania 
dźwigów, metody dzięki którym mo- 
ga umiejętnie manewrować  wysię- 
giem, wykorzystywać w pełni pojem- 
ność chwytaka, szybciej uruchamiać 
mechanizm dźwigu, Metoda Kowale- 
wa pomaga w zwiększaniu wydajnoś- 
ci pracy górnikom, hutnikom i mefa- 
lowcom, 

W kieleckich zakładach przemysłu 
drzewnego od miesiąca trwają bada- 


ra — zebranie i zsumowanie ich do- nia nad „upowszechnianiem osiągnięć 
świadczeń pozwoliło Ananiewskiej |P? szczególnych. pracow ników. 5 4 TĘ 
Stacji Maszynowo-Traktorowej po- |Si* badania możliwości Przejścia na 
dnieść wydajność pracy traktorzy- | 999 Normy, organizacja. partyjna po 
stów o 28 proc. stanowiła spopularyzować i zastoso- 
Czy te doświadczenia radzieckich | | PO Kowalewa na swym te- 
towarzyszy znalazły już zastosowanie | | 75: Aer... POZTRROWIOBO( i 
t SKG? , powszechnić. doświadczenia trako- 
> wego, Franciszka Mroza, który, dzię 
Dlaczego są ki ape ekonomii ruchów, pracuje 

à s wydajnie, wyrabia po dwi 
przodownicami lasne 3” yy TS” 
W Zakładach Przemysłu Bawełnia- | Z czasem, w miarę poznawania 


nego im. Armii Ludowej w Łodzi 
pracują niedaleko siebie dwie dosko- 
nałe tkaczki, tow. Barbara Jacuń i 
przodownica Janina Niepsuj, 

Obydwie mają duże sukcesy, oby- 
dwie wysoko przekraczają  fiormę, 
Dlaczego właśnie one wybijały się na 
czoło robotników? Nikt się nad- 
tym nie zastanawiał, dobrze po pro 
stu pracują, ale jak? Tow. Jacuń 
bardzo starannie przegląda przędzę 
— wyskubuje z niej zgrubienia i pęki 
— nie dopuszcza do zrywów. Nić 
przerwaną wiąże w 20 sekund, a wy- 
miana czółenka trwa u niej 5 sekund. 
A jak pracuje tkaczka Niepsuj? Nić 


sposobów, jakimi pracują inni przo- 
downicy, kieleccy robotnicy drzewni 
będą mogli wykonywać wszystkie ope 
racje według najlepszych wzorów. 


Rewoluejenizujące - 
metody pracy 


W okresie wytężonej pracy nad 
realizacją Planu 6-letniego, w okre- 
sie gdy wszystkie siły mobilizujemy 
do wykonywania i przekraczania pla- 
nów produkcyjnych, gdy walczymy 
o obniżenie kosztów własnych, po- 
mysł Kowalewa może się stać dla 
nas wielką, nieocenioną pomocą, re- 


wiąże o 4 sekundy dłużej, a na zmia- 
nę czółenka zużywa 3 sekundy wię- 
cej niż tow. Jacoń, Jak wobec te- 
go potrafi tyle utkać, dzięki czemu 
jest przodownicą? Otóż Janina Nie- 
psuj nadrabia stracony czas, gdyż 
bacznie zapobiega postojowi krosien 
— dba bardzo o to, aby w czółenku 
nie zabrakło wątka, zręcznie chwy- 
ta czółenko z kończącym się wat- 
kiem, nie zużywa więc czasu na szu- 
kanie nitki. 

Gdyby jedna nauczyła drugą swych 
metod, obydwie pracowałyby jeszcze 


wołucjonizującą metody naszej pracy. 
Trzeba tylko, aby zrozumieli ją do- 
brze wszyscy robotnicy, aby W. każ- 
dej fabryce przystąpiono do pracy 
nad jej stosowaniem, aby pilnie ob- 
serwowano sposoby pracy każdego 
robotnika, aby najlepsze łączono i 
rozpowszechniano. Dbać o to powin- 
ny organizacje partyjne, a w szcze- 
gólności grupy partyjne i związkowe, 
które mają codzienny, bezpośredni 
związek z produkcją, które najlepiej 
potrafią ocenić pracę poszczególnych 
robotników. J. K. 
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Zapytałem go, w jaki sposób zdobył swój rekord. 

— Pomógł mi w tym Hennecke — odpowiedział. Tu potrzebny 
iest przykład, natchnienie i doświadczenie... 

Giinther, tak samo jak i Hennecke, przepracował pod ziemią 
przeszło dwadzieścia lat. Posiadał doświadczenie, ale brak mu było 
przykładu i natchnienia. Wszystko to przyszło później. Natchnienie 
w pracy, przykład przodujących, podobnie jak i dyplom, pasujący 
codzienny trud górnika na wzór dzielności,” wszystko to są zna- 
miona nowego, ziszczonego przez demokratyczny ustrój życia. 

W kilka miesięcy po ustanowieniu pierwszego rekordu produk- 
cyjnego, ruch powstały w trzewiach ziemi, w głębinach kopalni, 
należącej do ludu, objął wszystkie ludowe przedsiębiorstwa radzie- 
ckiej strefy. 

W, Strahlzundzie, w stoczni okrętowej, dwóch kowali: Gnitzler 
i Merkel, wyrobiło podczas zmiany przeszło półtora tysiąca główek 
śrub, wypełniwszy normę w 600 procentach. Spawacze Tyssen. 
i Korttz dali po 320 proc. normy. 

W stoczni tej przy drzwiach przejściowych zwróciłem uwagę 
na wspaniałą tarczę, artystycznie sporządzoną przez miejscowych 
stolarzy. Na tarczy umieszczone były tabliczki z wyrzeżbionymi na 
nich nazwiskamj „henneckowców* stoczni. 'Uderzało tu również 
co innego. Nazwiska „henneckowców'* poszczególnych zawodów 
widniały pod różnymi herbami dawnych niemieckich cechów wy- 
twórczych. Stolarze, metalowcy, wyrzeźbili na honorowej tablicy 
starodawne cechowe znaki swych profesji. Na miejsce rodowych: 
herbów baronów i hrabiów, zrzuconych z bram ich dziedzicznych 
zamków, zjawiły się herby pracy starożytnych niemieckich ce- 
chów. W odwieczne dawno już zapomniane herby wkładało się 
obecnie nową treść, Praca stawała się dumą zwykłych niemieckich 
ludzi. 

Wkrótce na jednej z sesji Ludowego Kongresu w Berlinie wy- 
stąpił rębacz Hennecke. 
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Przemawiał pierwszy — po sprawózdaniu przewodniczącego 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej Henryka Rau'a. Hennecke po- 
wiedział mniej więcej to samo, co wygłosił na mityngu w kcpalni, 
kiedy podniósł się ze sztolni w dniu swego rekordu: 

„W Niemczech Zachodnich — rzekł — zapytują o przepis, 
w jaki sposób przekraczamy normy. Odpowiedź jest prosta Trze- 
ba kopalnie Ruhry oddać w ręce ludu, jak to uczyniono w radziec- 
kiej strefie. 

Przysłuchując się wystąpieniu  Henneckego, przypomniałem 
sobie rozmowę z jednym z górników Ruhry. W głębinie sztolni, 
w jednej z. kopalń, obok Diisseldorfu, zapytałem go, dlaczego tak 
powoli: wzrasta wydobycie węgla w zagłębiu Ruhry? Rębacz, nie 
ukrywając niezadowolenia, odparł: 

— Póki nasze kopalnie znajdują się w rękach dawnych właś- 
cicieli, nie mam co o tym mówić ani myśleć. Wystarczy mi i in- 
nych kłopotów. 

Istotnie, właśnie w przemianie struktury społecznej leżą gos- 
podarcze sukcesy przedsięwzięć radzieckiej strefy okupacyjnej. 
Dwuletni plan rozwoju gospodarki strefy, wysunięty z inicjatywy 
Socjalistycznej Partii Jedności, przewidywał ogólny wzrost wy- 
twórczości przemysłowej strefy do 81 proc. poziomu z 1936 roku. 
Rozwój henneckowskiego ruchu stanowił tylko część walki o wy” 
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pełnienie tego ludowo-gospodarczego planu. Ale i tutaj niemiec- 
kim masom pracującym przyszło się natknąć na siły reakcyjne. 

Rębacz Hennecke codziennie otrzymywał dziesiątki listów ze 
wszystkich stron Niemiec. Pisali do niego tchnące zachwytem listy 
i górnicy z innych kopalń, i niemieccy uczniowie, i chłopi, i robot- 
nicy. Ale wśród tych setek pism znajdowały się również i inne, 
anonimowe listy, pełne gróźb i złorzeczeń. 

A nocą wkrótce po jego rekordzie, ktoś powybijał okna w mie- 
szkaniu Henneckego. Padały pogróżki również pod adresem innych 
aktywistów produkcyjnych. Reakcja, czując siłę ludzkiego zrywu, 
próbowała zahamować ten ruch. 

W końcu grudnia marszałek Sokołowski podkreślił w osobnym 
rozkazie nowe osiągnięcią górników i energetyków. Węglowy 
i energetyczny przemysły radzieck.ej strefy okupacyjnej wypełni- 
ły w terminie roczny plan. 

„Wielką rolę — mówiło się w rozkazie — w terminowym wy* 
konaniu zadań węglowego i energetycznego przemysłów odegrał 
powstały w górnictwie ruch aktywistów o wysoką wydajność .pra” 
cy — naśladowców rębacza Henneckego*. 

Wśród nazwisk przodużącyci. robotników niemieckiego prze- 
mysłu, którym marszałek wyraził swą wdzięczność, widniało naz- 


wisko zwykłego górnika — rębacza Henneckego. 
A po kilku jeszcze dniach Hennecke otrzymał list ze Związku 
Radzieckiego od wybitnego radzieckiego górnika — Aleksego Sta- 


chanowa. Dowiedziawszy się z gazet o osiągnięciach niemieckiego 
górnika, Stachanow życzył mu dalszych sukcesów. W końcu swe- 
go pozdrowienia, pisał: „Jeszcze raz serdecznie ściskam dłoń Wa- 
szą i wszystkich tych, którzy pójdą za Weszym przykładem. liczba 
których, wierzę, będzie stale wzrastać. 

Teraz, kiedy w Nowych Niemczech powiada się „Gliick-auf" 
— w tym górniczym pozdrowieniu dźwięczy coś nowego — życze- 
nie powodzenia i ogólnego postępu. (d. c n.) 
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